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nie udzielił konkretnej odpowie
dzi K. Antanawicziusowi na py
tanie: kto, kiedy i w  jakim  ce
lu  wynosił dokumenty? Zresztą 
zauważyłam, że pytań nie owi
jano w bawełnę. B. Rupeikę, np, 
ciekawiło to, czy gazeta „Respu. 
blika" miała rację, mówiąc o 
agentach KGB wśród deputowa
nych do RN. Z. W aiszwila ra
dził deputowanym zastanowić 
się: kto tak  oświadcza i komu 
to na korzyść... Dodał też, że 
do ogłoszenia tych dokumentów 
należy się ustosunkowywać z du
żą odpowiedzialnością. Chodzi 
bowiem o  ich autentycznośćr* 

Deputowani wysłuchali odpo
wiedzi osób, do których gestii 
należy ochrona byłego gmachu 
KGB. Ich opinie na  ten temat 
były różnorodne. Jednak wszy* 
scy byli jednomyślni co do tego, 
że osoby odpowiedzialne muszą 
zapewnić należytą ochronę do
kumentów przechowywanych w 
byłym KGB.
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Kuby w  Związku Sowieckim 
Jose Ramon Balaąuer Cabrera, 
a także eksperci resortów gospo
darczego i handlowego tego kra
ju-

R  C. Ruiz przekazał list prze
wodniczącego Rady Państwa i 
premiera Republiki Kuby Fidela 
Castro Ruz. (ELTA)

Co zadecydowało o zmianie 
kierowników?

W  większości państwowych 
przedsiębiorstw rolnych rejonu 
sol eczn leki ego zostali Już miano
wani kierownicy tymczasowe] 
administracji, na  których spocz
nie odpowiedzialność za stan 
rzeczy w gospodarstwach w  ok
resie ich prywatyzacji. Czym się 
kierowano, decydując o zosta
wieniu poprzednich lub mianu
jąc nowych kierowników,, popro
siliśmy odpowiedzieć pełnomo
cnika rządu na rejon solecznicki 
A. HGIRDASA.

f i  —  Mieliśmy dużo spotkań, ra
dziliśmy się Związku Farmerów, 
kierowników, którzy pracowali 
poprzednio, wielostronnie stara
liśmy się rozpatrzyć - siari rze
czy. Były propozycje organizacji 
społecznych, w  tym Sajudisu. 
Zwracaliśmy się o propozycje 
do rejonowego oddziału ZPL, nie 
wiadomo dlaczego, nie zgłosił 
swych kandydatur. Co prawda, 
można to  wytłumaczyć. Intere
sowały nas bardziej walory go
spodarcze. Widzieliśmy, że 
niektórzy kierownicy nie podo
łają tej trudnej pracy. Szczegól
nym problemem było: skąd
wziąć dobrych następców. Ocze
kiwaliśmy. takich propozycji i 
prosiliśmy o zalecenia ZPL. W  
rejonie zrzesza on zasadniczo 
specjalistów z dziedziny humani
stycznej , więc, być może, go
rzej są oni rozeznani w  . spra
wach gospodarczych.

-t-  Czy zasięgał pan opinii de
putowanych do Rady Najwyż
szej z naszego rejonu?

— Prosiliśmy, aby deputowani 
się ustosunkowali do sprawy. 
Ale deputowany L. Jankiele- 
wicz w  ogóle nie zjawił się. 
Natomiast deputowany S. Piesz- 
ko nie zgłosił własnych propo
zycji. Był on obecny podczas 
rozpatrywania kandydatur przez 
komisję Ministerstwa Rolnictwa, 
nie poczynił jednak żadnych 
uwag.

— Czy kandydatury rozpatry
wano wstępnie w rejonie, za- ' 
nim zgłoszono je  w minister
stwie?

1—a Do podjęcia ostatecznej 
decyzji w  rejonie wystarczyło
by mojej decyzji, wszak na do
kumencie potrzebny jest mój 
podpis, ale ostatecznie decydo
wała grupa osób. Po staremu
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zajmowała szkoleniem _ ludzi do 
pracy i' zarządzaniem w warun
kach wolnego rynku, material
nie wspierać olacówki kultural
ne oraz oświatowe, restauracją 
zabytków historycznych. Szcze
gólnie uzdolniona młodzież mo
że liczyć na stypendia oraz stu
dia za granicą. Członkowie Fun
dacji otoczą opieką osoby bied
ne i słabo usytuowane, poprą i 
we&przą każdego, kto będzie 
rozwijał jakąkolwiek działalność 
w kierunku podniesienia kultu
ry oraz stopy materialnej na
szego . społeczeństwa. Gros wy
siłków i środków finansowych 
ma zamiar skierować na podż- 
wignięcie najbardziej zacofanych 
regionów Wileńszczyzny.

Fundacja posiada swoje wy

dawnictwo oraz drukarnię, a 
także prawo orowadzenia dzia
łalności wydawniczej.

Założycielami Fundacji są: 
Apolonia Skakowska, Zofia* Gria- 
znowa, Zbigniew Balcewicz, Ze
non Kuleszo, Edward Tomasze- 
wicz, Zygmunt Klonowski, Ry
szard Maciej kianiec oraz Czes
ław Okińczyc.

Fundacja zaprasza osoby pry
watne, przedsiębiorstwa i orga
nizacje w Litwie i za granicą 
do współpracy na rzecz rozwoju 
gospodarki i kultury Wileńsz
czyzny. Siedziba Fundacji cza
sowo mieści się przy ul. Dldiio- 
ji 40. O otwarciu konta poin
formujemy dodatkowo.

Jnłitfa TRYK

jest to . zarząd rejonowy. To 
mol doradcy i kierownicy wy
działów.

— Z jakich przyczyn zmienia 
się siedmiu kierowników?

— Przede wszystkim rozpatry
wano kwestię ich fachowości 
jako kierowników. Jest to prak
tycznie zasadnicze kryterium  do 
zmian. Podczas spotkań z kiero
wnikami przedstawiłem sytua
cję w  ten sposób, że musi być 
zaufanie, przede wszystkim mię
dzy mną a kierownikiem, bo 
gdyby mianować człowieka, co 
do którego mam zastrzeżenia, 
wtedy potrzebna będzie mu je
szcze kontrola. W ięc po co to 
czynić? Jednocześnie, moim 
zdaniem, kierownik powinien 
cieszyć się zaufaniem ludzi. 
Jeżeli tego zaufania nie będzie, 
to  w  jaki sposób może normal
nie przebiegać proces prywaty
zacji? Trzeba decydować, jak 
rzetelnie, podzielić kołchoz al
bo sowchoz. Zdarza się tak: 
kierownik jest dobry, ale lu
dzie spostrzegli, że stara się za
garnąć sobie więcej albo mar
notrawi mienie kołchozowe. Je 
stem więc zdania,- że w takim . 
zespole nie będzie normalnej 
atmosfery. Nikt nas nie zrozu
mie, jeżeli zostawimy ' takiego 
kierownika.

— Podpisywał pan dokumen
ty o nominacji, ale przecież nie 
wszystkich ludzi pan zna oso
biście. Na czym pan się opie
rał, podejmując decyzje?

—- Ze wszystkimi mianowany
mi od nowa i niektórymi po
przednimi kierownikami rozma
wiałem osobiście. Naturalnie, 
tego nie wystarcza, aby podjąć 
decyzję. W  każdym konkretnym 
przypadku starałem się uzyskać, 
jak  najwięcej różnorodnych in
formacji, aby wyrobić pełną 
charakterystykę człowieka. Nie
stety, mogę powiedzieć, że 
czasu było niezbyt wiele. Ale 
wielu ludzi znam od lat...

— Więc weźmy konkretnie 
pierwsze spośród tych siedmiu 
gospodarstw, mianowicie koł
choz „EJszyszki". Przewodni

czący L. Taimont cieszy się opi
nią człowieka autorytatywnego, 
znającego się na rzeczy.

*'■ Być może, autorytet był. 
Przy okazji proszę się zaintere
sować, jakie jest teraz wyna
grodzenie za pracę w  tym gos
podarstwie. O ile wiem, znacz
nie pogorszyły się sprawy eko
nomiczne. a przecież był to  naj
mocniejszy kołchoz. Teraz nie 
ma z czego wypłacać zarobków. 
Ludzie są niezadowoleni.

— Przy sposobności proszę 
powiedzieć, jak mieszkańcy re
jonu zadeklarowali się przyj
mując obywatelstwo?

— Obywatelami zostało 89 
proc. uprawnionych do tego. 
Jest to wynik wysoki, chociaż 
dane nie są jeszcze ostateczne. 
Nie może być tu  stuprocentowy 
wskaźnik. Część ludzi przyje
chała do rejonu po listopadzie 
1989 r. Okazuje się, że znaczna 
część ludzi jest tu zameldowana 
fikcyjnie. Niektórzy kategory
cznie odmawiają obywatelstwa z 
różnych przyczyn, to ich wybór. 
Niektórzy powiadają: mam zie
mię po dziadach na Białorusi, 
wrócę tam.
1 — Może pan powiedzieć, że 
ludność rejonu zrehabilitowała 
się w oczach Litwy?

— Uważam, że dla miejscowej 
ludności nie jest potrzebna żad
na rehabilitacja. Może pod Ko
wnem myślą, że wszyscy ludzie 
tu są inni. Ci zaś, którzy znają 
sytuację, w tym również ja, 
rozumieją, że jest to nie ich 
wina; a bieda. Ilekroć miałem 
okazję spotkać się, mogę powie
dzieć, że ludzie są tu lepsi pod 
względem duchowym, niż w in
nych rejonach. To moje zdanie.

Rozmawiał 
Piotr RYNGIEWICZ,

kor. „Kuriera Wileńskiego"

OD REDAKCJI: W  takim razie moie nie warto zwlekać z roz
pisaniem nowych wyborów do samorządu rejonu! Ciy cos Innego 
stoi na przeszkodzie? Ale o tym powinny zadecydować kompe- 
tentne władze republiki.

Stanowisko K. Skubiszewskiego
WARSZAWA. ,,Deklaracja 1K 

tewsko - polska praktycznie jest' 
już gotowa. Pozostało tylko zre
dagować jeden jej punkt — aby 
w przyszłości uniknąć sprzecz
nych interpretacji — oświadczył 
minister spraw zagranicznych 
Polski Krzysztof Skubiszewski
dziennikarzom na warszawskim 
lotnisku Okęcie tuż po powro
cie z Brukseli.

Zaznaczył on, że w stolicy 
Belgii spotkał się z ministrem 
spraw zagranicznych Litwy Algir- 
dasem Saudargasem, a także sze
fami dyplomacji zagranicznej
Łotwy i  Estonii.

K Skubiszewski wyraził zado
wolenie, że około 90 proc. Pola
ków, zamieszkałych na Litwie, 
przyjęło jej obywatelstwo.

Zapytany o datę wizyty na Lit. 
■wie, minister powiedział: ..Nie
została jeszcze rozwiązana spra
wa samorządów rejonów sblecz- 
nickiego i wileńskiego. Aczkol
wiek jest to sprawa wewnętrz
na Litwy, dobrze by było- 
by przed moją wizytą w Wilnie 
władze litewskie rozoisały wy
bory w  tych rejonach, kierując
się normami międzynarodowymi

(ELTA)



Uchwalono deklarację NATO
RZYM- (Kfrnter—ELTA), Na 

sesji Rady NATO uchwalono 
deklamację w sprawie pokoju i 
współpracy, która między mny- 
mi głosi:

„Świat uległ wielkim przemia
nom i  teraz tworzymy nowy sy
stem bezpieczeństwa europejs
kiego. Nasza polityka bezpie
czeństwa będzie wsparta nastę
pującymi trzema wzajemnie za
zębiającymi się zasadami: dialo
giem, współpracą i zachowaniem 
możliwości zbiorowej obrony".

„Przymierze zachowa swoją 
wyłącznie obronną funkcję, o- 
gólną gotowość, opartą na jedno
litej strukturze wojskowej, a 
także na porozumieniach w spra
n ie  kooperacji oraz koordynacji, 
a także pewnej ilości broni kon
wencjonalnej i nuklearnej. Na
sze siły zbrojne będą dostoso
wywały się do nowych zadań, 
staną się mniejsze i elastyczniej- 
“ie".

.Maksymalnie popieramy roz
wój demokracji w Związku Ra
dzieckim oraz innych krajach 
Europy Wschodniej i Środkowej: 
zamierzamy nawiązywać kon
kretniejsze stosunki z -nimi w 
dziedzinach konsultacji oraz ko

operacji w kwestiach polityki, i 
bezpieczeństwa^ Dlatego zapra
szamy ministrów spraw wewnę
trznych Bułgarii, Gzech i Słowa
cji, Estonii, Łotwy, Litwy, Pols
ki, Rumunii, W ęgier- i Związku 
Radzieckiego, aby. w grudniu 
przybyli do Brukseli i przyjęli: 
wspólną deklarację polityczną,,
proklamującą e r ę ; ńowyęh sto--- 

-sunków partnerstwa, a także o- 
kreślili treść tego przyszłego
procesu. Zalecamy następującą 
działalność: t

coroczne spotkania w Ra
dzie Północnoatlantyckiej na 
szczeblu ministrów, które moż
na byłoby określać jako Radę
Kooperacji Północnoatlantyckiej;

okresowe spotkania w  Ra
dzie Północnoatlantyckiej; ha 
szczeblu ambasadorów;

— dodatkowe spotkania na 
szczeblu ministrów lub ambasa
dorów, zależnie od okoliczności; 
|  śL regularne spotkania (należy 
tylko omówić termin) w komi
tetach należących do NATO — 
politycznym, gospodarczym a 
także w  komitecie wojskowym 
i na podstawie jego wskazówek, 
w innych organach kierownict
wa wojskowego NATO' ,

Miliardy Pentagonu... 
Związkowi Sowieckiemu

WASZYNGTON (NTB—ELTA). 
Jeszcze niedawno zdawało się, że 
polityka jest dziedziną, opiera
jącą się na rzeczach realnych i 
nie mająca nic wspólnego z fan
tastyką. Niemniej czy kilka lat 
temu naj większemu fantaście mo. 
gło przyjść do głowy, że Penta
gon przeznaczy miliard dolarów 
ze swego budżetu n a  pomoc dla 
Związku Sowieckiego?

Teraz jest to faktem dokona
nym. W  zatwierdzonym ostatnio 
przez Kongres USA 291-miliardo
wym  budżecie Pentagonu na rok 
przyszfy, miliard dolarów przez
nacza się na pomoc humanitar
ną dla Związku. Uzupełni to _ 
przewidzianą już wcześniej w in
nych planaęb, USA pomoc gos
podarczą i humanitarną dla tego 
k raju .'

Podczas dyskusji w Kongresie 
nad budżetem Pentagonu najwię
cej sporów spowodowały asyg- 
nowania na produkcję iłowego 
bombowca B-2. Jest on nowej 
generacji, budowany według te
chnologii samolotów typu ,,Ste- 
alth", radary wobec niego są 
bezsilne. Jednakże ' fantastyczne 
są; n ie . tylko jego zalety, .ale  też 
ceną — 865. min dolarów! W ła
śnie to spowodowało najwięcej 
kontrowersji:' -

W  poprzednich planach prze
widywano, że Pentagon' zakupi 
132 takie samoloty -od korpora
cji „Northrop", później liczbę tę 
obniżono do 35; z tego 15 już 
zamówiono i przelano pieniądze. 
W ielu kongresmanów sprzeciwia
ło się dalszemu finansowaniu te
go programu, proponując, że le
piej przeznaczać więcej środków 
na pomoc dla Związku Sowiec
kiego, dostarczać mu żywności, 
leków, pomagać w realizowa
niu konwersji przemysłu zbroje
niowego. Ich zdaniem, taka po- 

. moc zwiększyłaby stabilność 
ZSRR, .obniżyłaby zagrożenie z 
jego strony i lepiej by to przy
czyniało się do bezpieczeństwa 
USA, niż' 1,00 nowych bombow

c ó w .  ..
Po. długich ..dyskusjach osiąg

nięto kompromis: nie przerywać 
asygnowań na budowę bombow
ca B-2, ale obniżyć • do 2$8> mld 
dolarów n a  rok przyszły, za to 
miliard dolarów przeznacza się 
na bezpośrednią pomoc dla-Zwią
zku. -

Sekretarz ds. obrony R. Che- 
ń ey  początkowo był przeciwny 
pomocy, ale pod naciskiem Bia
łego Domu ustąpił, zastrzegając 
tjrUćo' prawo, że sam zadecyduje, 
z jakich pozycji budżetu brać te 
środki.

Przyjęto do FAO
Jak podał TASS, 11 listopada 

Litwa, Łotwa i Estonia zostały 
przyjęte do Międzynarodowej Or
ganizacji Wyżywienia i Rolnict
wa (FAO), której 26 konferen

cja  obraduje w  Rzymie. W  opu
blikowanym tu komunikacie słu
żby prasowej FAO wskazuje się, 
że za ich przyjęciem głosowali 
wszyscy uczestnicy konferencji.

Obecnie do tej organizacji na
leży 160 krajów.

Czy wróci litewskie ik
WILNO (ELTA). 12 listopada potiowane tu 2Jq, ^

do Londvńu na zaproszenie rza- rkłrh tai

W iadomości 
z Polski

PIERWSZE POSIEDZENIE 
SEJMU — 25 LISTOPADA

Prezydent RP Lech Wałęsa 
postanowił zwołać pierwsze po
siedzenie nowo wybranego Sej
mu n a  25 listopada br.

+  Miliard złotych na ochronę 
zdrowia dzieci przekaże się po 
niezwykłej aukcji, jaka odbyła' 
się w  Teatrze Dramatycznym w 
Warszawie. Niedawno w maga
zynach Belwederu odkryto wie
le złotych ozdób pochodzących z 
różnych okresów i będących 
dziełem mistrzów różnych kra
jów. Te kosztowności nie były 
odnotowane w  żadnych księgach. 
Sądzi się, że poprzedni gospo
darze tego pałacu obdarzali nimi 
żony honorowych . gości.

Lech W ałęsa postanowił postą
pić inaczej: sprzedać je' 'na au
kcji, a uzyskane środki przeka
zać na rzecz ochrony zdrowia 
dzieci. Sprzedano 3,5 kg złota, za 
które uzyskano 1.187.800 tys. zło
tych, Najdrożej zapłacono za 
platynowy łańcuszek z lat trzy
dziestych 100 min złotych. W  
aukcji, uczestniczył prezydent z 
małżonką, a osobom, które na
były kosztowności, podziękowały 
dzieci.

KTO BĘDZIE 
NOWYM PREMIEREM?

+  Pytanie to nabrało szcze
gólnej aktualności 3  dni temu, 
gdy prezydent zlecił jednem u z 
liderów Unii Demokratycznej B. 
Geremkowi utworzenie nowego 
rządu. W ielu obserwatorów już 
pd początku prorokuje mu nie
powodzenie, gdyż- bardzo silna 
jest koalicja prawicowo - centry- 
styczna, mająca' w  Sejmie 175 
mandatów. B. Geremek, aby mieć 
większość, musi zebrać w  Sejmie 
■231 głosów.,

Algimantas DEGUTIS, 
kor. ELTA

■W ILNO (ELTA). 12 listopada 
do LondyńU- na zaproszenie rzą
du Wielkiej Brytanii • udała się 
delegacja rządowa Litwy z  pier
wszym zastępcą ministra spraw 
zagranicznych Waldemarasem 
Katkusem.

Celem podróży, jak powiedział 
na briefingu rzecznik prasowy 
Rady Najwyższej Audrius Ażu- 
balis, są rozmowy w  sprawie lo
sów litewskiego złota zdepono
wanego w  latach przedwojen
nych w  Anglii. Jak  wiadomo, 
Bank Angielski wykorzystał zde.

zku z dokonaną * V l  
nacjonalizacją 
tyckibh m ający 
Anglii, jej o b y v ,.." ?O H  
od pow iada Sza 7 ^  
okupacyjnych
A żuballa.'— Du 
n ie  należy d0 Sgr a i I I P ’ 

_§ł°v
pomocy k l S a S !

p  
j* y  
Ket

po prostu 
wiedliwości-

„Rabus Gorbi“ w SztokhoJ
baczowal Bankierzv 1 
nie oczekiwali i-J 
•wysokiej rangi Ig lH  
się więc, czego 
b jto  złodziejom! ^  i 

W  tych dniach iw,
1f o  iffl 1 1  H fbyła jednak prz^T ' , 
drodze do wiWsnJ> S

Popularność Gorbaczowa 
Europie Zachodniej przybiera nie
kiedy bardzo oryginalne formy. 
Jak  podaje norweska agencja 
NTB, na początku br. dwóm ra
busiom udało się pozostać na 
noc' w  jednym ze'Sztokholmskich 
banków. Mocno popracowali o- 
próżniając 120 sejfów w podzie
miach banku, zagarniając 10 min 
koron w  gotówce oraz papiery 
wartościowe na sumę kilku .mi
lionów koron. Rankiem, gdy pra
cownicy banku otworzyli piwni
cę, uniknęli wraz z całym łu 
pem.

Ale co ma z tym wspólnego 
Gorbaczow? Chodzi o to, że dwaj 
grabieżcy byli w  maskach Gor-

my dzieliło już z a i J J j  f  
trów, rozpędza 
ników (jednego i  
tak mocno,
tala) i  ponownie u iT jt ty  

Jak  się okjizujt/7^1 łu 
sytuacji potrafi g<
ko Gorbaczow, S j - I  
bić również^jego •

O wojskach sowieckich
„Żadne planowe wycofanie 

wojsk sowieckich z państw bał
tyckich nie jest przewidziane 
w najbliższym czasie" - ^ z a k o 
munikował 12 listopada kores
pondentowi TASS rzecznik oś
rodka prasowego Ministerstwa 
Obrony ZSRR. Dodał on, że 
kwestia wycofania wojsk sowie
ckich z regionu „może być roz
strzygnięta tylko na podstawie 
rozmów rządów ZSRR i państw 
bałtyckich". Jak  zakomunikował

TASS, w ten sposób 
wał on opublikowaną Tl 
informację, żę ^ ~ 
fano batalion spadods*

Rzecznik sprecyzował f 
tnio zgodniej z 
porozumieniem z rzadn 
nii został rozformować 
mowy batalion 
w Vyru. Jego persona 
skierowany do uzupełń 
nych jednostefej?®*^^®

WOLNORYNKOWE CENY BENZYNY NA L0H
RYGA (Baltija—ELTA). Od 13 

listopada na całym terytorium  
Łotwy benzyna zarówno indywi
dualnym;-nabywcom, jak  też za
kładom pracy będzie sprzedawa
na po wolnorynkowych cenach. 
Litr benzyny marki A-76 będzie 
kosztował 2 ruble, A I-93S - 2.20, 
AI-95 — 2.30 rb. N a Cenę tę 
składa się cena zaikupu benzyny

i 25-procentowy dodali; 
ry  zjednoczenie ,,'Latwij* 
dostarczające do repołfti 
kty  netowe, ma pokrys 
datki na transport i 
wanie i sprzedaż palii

B a d a n i a  „ A r k i  N o e g o *

MOSKWA (NTB—ELTA). Geo
log ormiański Arkadijv Karachan. 
jan . k ieru je  grupą naukowców, 
którzy badać będą skałę o  dzi
wnym kształcie u  podnóża góry 
Ararat.

Kształt tej skały jest bardzo 
foremny i podobny do olbrzy
miej łodzi o  długości 160, sze
rokości 52. i wysokości 1317 me
trów.

Nie opodal tej skały badacze 
odkryli dwa olbrzymie głazy. W  
środku każdego z nich była 
dżiura. Zdaniem specjalistów,

S P O R T
ZOSTAŁO 32 

32 drużyny zostały na placu 
boju w europejskich |  piłkars-. 
kich pucharach. Jak dotąd naj
okazalej prezentują s ię ' kluby 
Włoch i Hiszpanii, albowiem re
prezentują j,e .po 4 jedenastki, 
3 wystawia Belgia, po 2 — An
glia, Czecho-Słowacja, Grecja, 
Holandia, ZSRR, Turcja, Niem

c y ,  po jednej - Austrią, Dania, 
Jugosławia, Portugalia, Francja, 
Rumunia i Szwajcaria. Niestety, 
z występami „pożegnały się dru
żyny polskie..

W  tym roku’ w Pucharze Eu
ropy obowiązuje innowacja: ód 
ćwierćfinału 8 driizyri zostało 
podzielonych _ na . dwie grupy, 
gdzię każda zagra z każdą. Los 
zechciał, b y 'w  grupie „A" wy
stąpiły: Jugosłowiańska „Crveha 
ZvezaaJf, belgijski J.A nderlęcht",

grecki „Panathinaikos", wjoska 
„Sampdória**, a w grupie „B": 
czecho-słowacka „Sparta", „Dy- 
narno" Kijów, portugalska „Be- 
njfica" i hiszpański FC Barcelona.

Trzy rundy w każdej z grup 
wyznaczono na 27 listopada 11,1 • 
grudnia br., 4 i 18 marca, 1 i 
15 kwietnia br., roku przyszłego.

W  Pucharze Zdobywców Pu- 
. charów pary „... ćwierćfinałowe 
tworzą: „W erder" Brema —
„Galatasaray" Stambuł, AS "ko
nia „Monaco1', „Atletico"; 
M adryt r^. FĆ Brugge, „Feye- ■ 
nord" Amster,dam ^  „Tótten- 
ham".

Spptkańia ćwiercfinało we od
będą ślę 4 ' i 18 marca 1992 r.-

Jeszcze w tym roku (27 listo
pada , i ..1 t  grudnią) w., pojedyn--, 
kach 1/8 fin ą łu . zagrają nato-’
miast drużyny w Pucharze UEFA.

' A trto zestawienie par: „Ghent". 
— .TDynamo1’ Moąkwa. ,BK 1903 
Kopenhaga ^.Trabzońspor",

Hamburger SV — „Sigma" O- 
łomuniec, „Tirol" Innsbruck 
„Liyerpool'1, „Osasuna" Pampelu- 
na — (fAjax" Amsterdam, „Ste- 
aua" Bukareszt — „Geona", AC 
Jo rino  —- AEK Ateny, „Nieu- 
chatel Xamax —  „Real" Mad
ryt. |
„MAISTAS11 ZAGRA W  PZP 
Po raz  26 rozegrano Puchar 

Litewskiego Komitetu, ds. Radia 
i Telewizji w -piłce ręcznej męż
czyzn. W  finale zmierzyły . się 
kłajpedzki „Maistas" i sziauliaj- 
ski ^Tauras", Zwyciężył pierw
s z y .^ -  31:21, a sukces ten jest 
znaczący o tyle, że  „Maistas" w 
roku przeszłym będzie reprezen
tował Litwę w  rozgrywkach 
szczyipiornistów. - o  europejski 
Puchar Zdobywców Pucharów ..
-  Trzecią lokatę w turnieju zdo
był faworyzowany ■ kowieński 
..Graniłas" po pokonaniu innej 
kowieńskiej drużyny „V yt:s " :-— | 
26:23.

głazy te  mogły służyć jako kot
wice.

Badacze ustalili, że przed 
10215 tysiącami lat miejscowość 
ta znajdowała się pod wodą. 
Skała pokryta była innymi ka
mieniami i wyłoniła się spod nich 
dopiero po niedawnym trzęsieniu 
ziemi.

Pochodzenie skały objaśnia się 
na różne sposoby. Jedni uważa
ją, że jest ona czymś w  rodzaju 
kaplicy, symbolizującej Arkę No
ego, inni twierdzą, że jest kon
sekwencją oddziaływania sił 
przyrody, skutkiem erozji.

Ekspedycja Karachanjana — 
to zaledwie część prac, prowa
dzonych według projektu UNE
SCO „Arka Noego1', w  którym 
uczestniczą też archeolodzy.

MLEKO 
W  te ktu r o w i

OPAKOWANIACH 
ZDROWSZE 

SYDNĘSfd (Reuter-
Mleko, przechowywanej 
waniach papierowych f  
czniejsze*. i dłużej * 
świeżość, niż trzymaj 
kowaniaćh polietylen^ 
szklanych butelkach. I* 
sek wyciągnęli nau^ 
ralijscy po przepro* 
sownych badań, j 

Różne próbki ml® 
czono w  lodówkach.? 
tych, w  jakie ^  
sklepy i naświetlano ' 
—48 godzin światłem 
cyjnym. Następnie 
oceniali jego smak. s 
zultat — mleko w 1  
papierowych dłużej _ 
że, natomiast 
prędzej psuję sm* 
że tektura chroni 
negatywnym daala^

Niezdrowy tryb życia Dunw
KOPENHAGA7 (NTB — ELTA). 

Duńczycy palą, za mało używają 
ruchu, za duto piją i  jedzą, a 
ich pożywienie jest niezbyt uroz
maicone. Dlatego jeszcze po kil
ku latach Dania wśród rozwinię
tych krajów świata znajdzie się 
na ostatniej pozycji pod wzglę
dem długości przeciętnego żyda.

Taką niewesołą prognozą za
kończyło raport Duńskie Towa
rzystwo M leczarzy dotyczący ba
dań trybu odżywiania i  życia 
mieszkańców Danii, jakie prze
prowadziło. Badania te przepro
wadziło kosztem towarzystwa nie

tylko z pobudek 
też mając na 
gmatyczny. P o szu k u j 
bów, by zmusić 
spożywania’ w i ^  
ciągu ' bowiem o * # *  
spożycie ■ mleka u  
1—2 procent rocfl" j m  

Mleczarze (*̂®sCLri<
więc 6 milionót* 
ganiźowańie l i
■2000" i p o d ję lijf .y
wielką skalę 
mując mleczaisW®!^ 
ko ważną część
ram u zdrowego^L#



o prywatyzacji i polityce cen
U lfn M n M IS T rtW  . . .   — __________oTwarty e k o n o m ist ó w  

^ wersytetu Wileńskiego
„riTOWANYCH RN ORAZ RZĄDU

. ,  się do
5 ddp0‘

gospodarcze]
ie ^  rhcemy wyiusz-
j) Jes*Ciestan0Wislt0 w # e c
#  uchUstaW 0 pryW „ “ paistwowegc.
P  |lUchwał, pizebie-

fts**ipo■Hf*
I  • jesteśmy skony 

, 1] deputowani 
E S *  iL i; .jaigumento-

B f H b i  B
i S  p^ ^ 1Ł a m o w e g o  . jn ie- 

w ^pekcie nauki e- 
nionej sczegńln.e me 
mięcie jest idea dzie-
Seiia państwowego, a 

H toidaej dzielenia wed-
Ł ^ j j  mieszkańców, 2) 
Ł a rk ę  zamierza się ie -  
C a ć  kierując się n ie  
iL  lecz motywami polity- 
S ,  częstokroć populisty, 
podrzuconym i przez 

zasadami wyrównania. 
»r£ da się stworzyć kapitali- 
pjw popraez równy podział 
peoia. Faktycznie premiowa- 

zostali pijacy, .włóczędzy, 
tli mieszkańcy uwięzienia.

stworzono im  
tasze możliwości finanso- 

j degradacji; 3) RN 
Ednnciła propozycję Śtowa- 
bszeoia Ekonomistów Litwy: 

ekspertyzy pro je- 
fer* ustaw ekonomicznych; 

prywatyzacja przedsię- 
Sw z reguły nie odbywa 

ię. Jedną z głównych przy- 
pDitego, jest to, iż miesz- 
*y zmuszeni są wykorzy- 
jfckonta inwestycyjne n a  

swych mieszkań. 
^  sposób Sztucznie po- 

'0 wcielenie w  ży- 
1  ^gospodarczej,

tworzenie warunków konku
r en c j i. Ponadto niedoskonałe 

ustawy o prywatyzacji' przy
sporzyły chaosu w gospodar
ce;. 5) prywatyzacja miesz
kań dopiero się rozpoczęła i 
wiadomo, że nie może być 
zakończona w ustalonych ter
minach. RN .odrzuciła propo
zycję naukowców, by uznać 
posiadane przez mieszkań
ców już wcześniej, z- tzw. 
scentralizowanych funduszy 
opłacone mieszkania komu
nalne za ich własność pry
watną, by wykupu pienięż
nego wymagać jedynie za 
ponadliczbową powierzchnię. 
Faktycznie więc wprowadzono 
ukryte opodatkowanie ludno
ści i  zbiurokratyzowaną pry. 
watyzację mieszkań. Chciało
by się wierzyć, że deputowa
ni, wiedząc o prostej, słusz
nej i szybkiej prywatyzacji 
mieszkań w Moskwie,, wi
dząc olbrzymie kolejki ludzi 
w starostwach, w instytucjach 
Banku Oszczędności zrozu
mieją, że popełnili błąd. Z 
powódn zbyt dużego obciążę- • 
nia instytucje. Banku Oszczę
dności zmuszone są wypłą- I 
ęać wkłady tylko w ciągu je- • 
dnego dnia tygodnia. Z tą- 
go powodu mieszkańcy tini-* 
kają przekazywania docho
dów pieniężnych do _bąn- 
ków. Jest to jedna z przy
czyn, z której powodu ban
kom zabrakło pieniędzy na 
wypłaty poborów i  muszą od
graniczyć ich wydawanie. In
ną przyczyną tego braku 
jest handel za, talony ogólne; 
6) Wcielana w życie rządo
wa polityka dochodów z pra
cy ludności i  cen umknęła 
spod kontroli, jest inflacyjną, 
zwiększa niedobór tpwarów. 
Rząd Litwy o wzrost inflacji 
w naszym państwie oskarża

jedynie kierownictwo ZSRR, 
dokonujące niekontrolowanej 
emisji pieniędzy, Ccx to: nie
chęć czy niezdolność do zro
zumienia wszystkich przyczyn 
tego zjawiska, czy też uspra
wiedliwienie swej bezczyn
ności w niektórych dziedzi
nach i błędów? Polityka go
spodarcza rządu litewskiego 
przyśpiesza inflację, gdyż nie 
potrafił zbilansować handlu 
RL 'z ZSRR, W tym roku 
spodziewane jest, że Litwa 
wywiezie na wschód towary 
za kwotę o 600 min rubli 
większą niż sprowadzi. O tę 
sumę wzrośnie u nas niedo
bór towarów i nadwyżki pie
niędzy. Rząd zamiast popie
rać prywatną inicjatywę • w 
sprawie sprowadzania więk
szej ilości towarów ze wscho
du, wprowadziłopłaty na 
wwożone towary; Czy na 
świecie znajdziemy chociaż 
jedno państwo, którego rząd 
w warunkach powszechnego 
deficytu okładałby cłami im
port potrzebnych towarów? 
Po drugie, indeksowaniem 
majątku przedsiębiorstw po
dnosi koszty' właśiie -J pro- 
dukcji, a przez to- również 
cenę tpwarów. Po trzeęie, da
jąc giełdom towarowym pra- ‘ 
wo wydawania licencji' na 
wywożenie towarów z Litwy, 

“nasza republik§aśtała s tę  kra- 
| jem tranzytowym, gromadzą
cym u .siebie nadmiar nię- 

i  wartościowych pieniędzy. Po 
czwarte, nie przygotowano i 
nie realizuje się programu 
Stabilizacji rynku. Po piąte, 
nie przyjęto ustaw o cłach, 
które broniłyby rynku Litwy. 
Nie ma polityki celnej, a 
tylko. improwizacja w tej. 
sprawie; 7) Zamiar rządu 
wprowadzenia od listopada 

, br. wolnych cen na towary- 
jest niebezpiecznym ekspery
mentem ekonomicznym, pró
bą cierpliwości ludzi. Wielo
krotne publiczne zapewnienia

ni

r° słychać na giełdzie pracy?

^  “jektorycli giełd. W
Wdaal„czef nkzyli M o i

■ M M
H mpracov,*rucy tej

Ł ^ e u " o w y c h  H §0 swoich pro

si -’natoŚvlnpracy Moi 
Uh,1 S a s ! ne Wwiafloml.
> 4 w L 7 ield*p™ -

S S  R H &  tysiąc o- 
po-

PlłnJ?** mS’. .  ktUall'>e sąB lllS f Raz,

R S *  v , , Ie|on'e. Ale 
I f e  nie ma-

RS ‘ 1

sobową komisję, która po wykry
ciu za ta jonych  wolnych miejsc 
sporządzą protokół, wymierza na- 
ruszycielom grzyw ny/ Ża u k ry -; 
wanie wolnych .miejsc pracy w 
Moletai gizywny zapłaciły j u ż ' 
centralny szpital, przedsiębiorst
wo transportu. samochodowego, 
szkoła-pomoenicza. - 
., W  Kłajpedzie od 1 marca na. 
giełdę pracy zgłosiło się ponad 
3 tys... osób. Połowę z n ichZ a- 
trudnióno. Jest tu prawie 1400^ 
Wolnyćh miejsc pracy dla robo
tników i tylko 6 0 ^ 2  dla praco-; 
wników umysłowych. W iele więc 
osób powinno by się przekwali
fikować, ale m ają trudności z ; 
językiem litewskim. Uwzględnia
jąc ten fakt kursy odbywają się 
w 2 etapach. Najpierw uczą tu 
języka, potem zawodu. 70 proc. 
kosztów pokrywa giełda pracy.

; * Giełda pracy w  Skuodasie wpa
dła na pomysł zorganizowania 
targów. Podczas pierwszych tar
gów zatrudniono 50 osób ' w Ma- 
żejkiajskiej Fabryce Sprężarek, 
125 budowlanych zatrudniono na 
Łotwie. Obecnie ZSA „Waikas"

w Mażiekiai zaprasza jeszcze sto 
osób, których chce skierować do 

_pracy w Petersburgu.
. Sporo kłopotów z .bezrobociem 

mają w . Sżilale, szczególnie jeśli 
chodzi o. absolwentów szkół za
wodowych. Na przykład, szkoła 
rolńićźa przygotowuje traktorzy
stów, kucharki, tynkarzy, mala
rzy.-* Rej onowy^ związek spożyw
ców przygotował 20 specjalistów 
gastronomii,: zatrudnił. tylko ^ 6. 
Jest 9  b ezrobotnych agronomów, 
ale żaden “nie chce. się zajac go
spodarstwem. Planuje się tu ut
worzyć biuro usług do opieki nad 
samotnymi, |  .chorymi ludźmi.

O stosunkach: z samorządami, 
o bezrobotnych „produkowanych" 
przez wyższe uczelnie i szkoły 
zawodowe sporo mówili dyrek
torzy giełd pracy w Paneweży- 
sie J. MelynaWiczius, w Wilnie 
— J. Jagminas.
. L. Perkumas i M. Rastenyte 
omówili te  kwestie, które zgło
sili dyrektorzy giełd pracy, 
wspólnie szukając wyjścia z za
istniałej sytuacji.

Aleksandras JANUSZKIS

s,§ Izba Handlowo-Przemysłowa
Kul-

7«lowPY"jyvfa się 

S ^ n‘u ^ yzny PPś-

 ̂ UtVria sta- ' 
X  V 'p ie rw sza  

U l i  r  Jak

nam zeikoniimikował przewodni
czący grupy założycielskiej Izby 
Handlowo - -Przemysłowej,, dyre
ktor fabryki wierteł; P. Ramanau- 
skas głównym zadaniem jej bę
dzie popieranie przedsiębiorców, 
rozwoju Ich inicjatywy, pomoc w 
organizacji różnych gospodar
czych operacji. 'Rzecz jasna. Izba

premiera, że jego rząd całko
wicie jest przygotowany do 
liberalizacji cen,..jest samo- 
oszukiwaniein się. Podstawa 
prawna do wprowadzenia 
wolnych cen jest tylko jedną 
i* tę nie najważniejszą prze
słanką. Rząd nie stworzył wa
runków ekonomicznych do 
liberalizacji cen. Jak wspo
mnieliśmy, prywatyzacja nie 
idzie. Zatem me ma kon
kurencji, jeżeli chodzi o 
nabywców, utrzymuje się 
jedynie dyktat sprzedawców. 
Nie posiadamy własnych pie
niędzy, jako jednego z waż
nych środków regulacji ryn
ku. Nie stworzono rezerwy 
towarów do interwencji na 
rynku itd. Słowem, pragnie 
się wprowadzić ceny rynko
we, gdy nie ma stałego ryn
ku, Wreszcie nie wolno za
pominać, że cudze wojsko tu 
stacjonuje, a wśród nas są 
puczyści i ich sympatycy.

|  Wprowadzenie wolnych 
cen obecnie, gdy nie przygo
towano się do tego pod 
względem ekonomicznym, 
spowoduje jeszcze znaczniej
sze obniżenie produkcji, po
głębi niegospodarność, zna
cznie pogorszy sytuację ma
terialną mieszkańców.

Aby uniknąć tych niebez
pieczeństw — należy: 1) zno
welizować brzmienie artyku
łu 12 rozdziału IV ustawy o 
wstępnej prywatyzacji pań
stwowego majątku w  ten 
sposób, aby wypłaty oblicza
no na podstawie stażu pracy 
ha Litwie (z wyjątkiem zes
łańców, więźniów . politycz
nych):; -2) uprawnić prywaty

zację przedsiębiorstw sposor 
bem dzierżawy, przewidując 
następnie wprowadzenie na 
nie akcji; 3) zrezygnować z 
ukrytego opodatkowania mie
szkańców podczas wykupy
wania przez nich mieszkań 
komunalnych; 4) anulować 
uchWałę rządu w sprawie in
deksowania wartości mają
tku przedsiębiorstw; 5) rząd 
jak najprędzej powinien pod
jąć wszelkie środki dla 
zmniejszenia aktywnego sal
da bilansu handlowego; 6) 
zrezygnować z myśli o wpro
wadzeniu wolnych cen; 7) 
zrezygnować z inflacyjnej 
polityki dochodów i cen; 8) 
bezzwłocznie przygotować i 
zrealizować programy prze
profilowania: zakładów prze
mysłowych, zdopingowania 
produkcji' towarów rynko
wych; 9) przyśpieszyć poszu
kiwania kredytów zagranicz
nych w celu ustabilizowania 
ekonomiki narodowej. Rozpa
trzyć celowość wykorzysta
nia odzyskanego złota dla za
gwarantowania kredytów za
granicznych.

List podpisali: 
Algirdas KISIELE, 

kandydat, nauk 
ekonomicznych^ : 

Stasys UOSIS, 
profesor 

i inni. naukowcy 
. Uniwersytetu Wileńskiego

Wilno; 24 października 1991 r.

UCHWAŁY RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O PRYWATYZACJI POMIESZCZEŃ 
NIEMIESZKALNYCH, WYNAJĘTYCH 

PRZEZ PRZEDSIĘBIORSTW A PAŃSTWOWE, 
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA AKCYJNE, 

A TAKŻE INSTYTUCJE PAŃSTWOWE 
I ORGANIZACJE

W  celu rozstrzygnięcia kwestii 
praw majątkowych pomieszczeń 
niemieszkalnych, budynków 
przedsiębiorstw państwowych, 
państwowych- ' przedsiębiorstw 
akcyjnych, a także instytucji 
państwowych i organizacji, w 
których  ̂przygotowanie do ich 
użytku zainwestowano kapitał 
prywatny oraz zmniejszenia 
strat najemców i lokatorów, 
rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

1. Zobowiązać J założycieli- 
przedsiębiorstw, aby przed włą
czeniem państwowych . przed
siębiorstw, państwowych przed
siębiorstw akcyjnych, a także 
instytucji państwowych i  orga
nizacji do programu , prywaty
zacji sprawdzili, _ ćży umowy. :o ' 
najmie pomieszczeń niemiesz
kalnych, budyniów, w których 
przygotowanie, do ich . użytku 
zainwestowano kapitał prywa
tny zgodne są z wymogami 
uchwały nr 183 rządu Republiki- 
Litewskiej, z 10 maja 1991 r. „O 
tymczasowych taryfach wynaj
mowania pomieszczeń . niemiesz
kalnych". (Dżlęnnik Ustaw, 1991 
nr 16—433) oraz uchwały nr 
377 z 11 września 1991 r,^_j;0-r| 
wynajmowaniu budynków, o- 
biektów i pomieszczeń" (Dzien

nik Ustaw, 1991 r., nr 28—778) 
oraz n a  podstawie tego rozstrzy
gać sprawę ciągłości tych umów 
lub ich zerwania, 

r , 2. Ustalić, - że prywatyzowane 
przedsiębiorstwa ‘ państwowe, 
państwowe przedsiębiorstwa ak
cyjne, . a także instytucje państ
wowe , ii; organizacje, przez któ
re wynajęte pomieszczenia nie
mieszkalne, budynki, w których
przygotowanie do Ich użytku 
zainwestowano kapitał prywa- 
tny (zmontowano konstrukcje 
nośne, linię , technologiczne, 
przeprowadzono komunikację, _ a 
ich demontaż po zakończeniu 
okresu umowy całkowicie za
kłóciłby produkcję najemców 
czy też straciliby oni komunika
cję), zgodnie z założeniami za
twierdzonymi przez uchwalę nr
238 rządu Republiki Litewskiej ^ 
19 czerwca 1991 r. o reorganiza
cji (dzieleniu) prywatyzowanych 
przedsiębiorstw państwowych i 
państwowych spółek akcyjnych 
na drobniejsze obiekty dzielone 
są z-oddzieleniem - wynajętych 
pomieszczeń . niemieszkalnych i 
budynków oraz prywatyzowane 
w trybie ustalonym. przez usta
wę Republiki Litewskiej o wstę
pnej - prywatyzacji mienia 
państwowego.

nie będzie ingerow ała w  osobi
ste  in teresy  poszczególnych cżto- 

. nków, w  sp raw y  biznesu, nato- | 
m iast będżle broniła ich. p raw  w | 
w arunkach  gospodarki rynkowej,- 
pom agała w  organizowaniu w y
staw , naw iązaniu - kontak tów  z 
partneram i zagranicznymi,

O U S T A L E N IU  C E N  I T A R Y F  U S Ł U G  
ŚW IA D C Z O N Y C H  M IE S Z K A Ń C O M  

W S A M O R Z Ą D A C H

Int. wl.

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

Ustalić, że w przypadkach, 
gdy rząd  Republiki-7 Litewskiej 
.pozwala* samorządom na uśtala- 
ń le  cen  i ta ry f ' usług :świadczo
nych  mieszkańcom, ceny~te r *a-

ryfy - zatwierdzają . zarządy sa
morządów w yższego'szczebla ;w
trybie przewidzianym przez jrząu 
Republiki Litewskiej.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS
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Ludzie giną nie tylko bohatersko
Gdy przechodzę przez po

łamany mostek prowadzący 
przez rzeczkę Rzesza (przy 
ul. Gulbinu) lub gdy miej
scowi mieszkańcy łapią mnie 
za rękawy i proszą o pomoc 
w remoncie tego mostka, 
oczyma wyobraźni widzę 
długie kondukty żałobne. Ży
cia nie sposób kupić za żadne 
pieniądze. I gdy tracimy 
bliskiego nam człowieka, 
współczują nam nie tylko 
krewni i przyjaciele, lecz 
nawet obcy ludzie. Uważam, 
iż każde życie ludzkie jest 
bezcennym- skarbem, który 
należy cenić ponad wszy
stko. Powinniśmy zawczasu 
likwidować każde zagroże
nie dla zdrowia lub życia 
ludzkiego.

Zauważmy, że gdy chodzi 
w sprawy polityczne, niektó
rzy ludzie potrafią wykorzy
stać oliary ludzkie w celu 
zademonstrowania „bezgra
nicznej miłości". Ale ci. sa
mi' ludzie nie dostrzegają, 
a raczej nie chcą dostrzegać 
faktów, stanowiących na 
co dzień niebezpieczeństwo 
dla ludzkiego życia, a ich 
konsekwencją mogą być. no
we pogrzeby.

Powróćmy do fatalnego 
drewnianego mostu przy uli- , 
cy Gulbinu (między domami 
nr 66 i 68). Ulicę Gulbinu 
trudno nazwać autostradą, 
którą nieprzerwanym poto
kiem suną samochody. Nie
mniej nie jest to też wiejska 
uliczka w  jakiejś odległej 
głuchej wsi. Ulica ta znaj
duje się w stolicy, w strefie

gęsto zaludnionej, w odleg
łości 250 metrów od wypo
życzalni łódek przy Zielo
nych- Jeziorach. Złamany 
mostek jest częścią drogi łą
czącej jeziora Gulbinu i 
Zielone, więc w ciepłe po
godne dni ruch. samochodów 
i pieszych przez ten mostek 
jest dość intensywny. Żad
nych znaków ostrzegawczych 
czy światęł tu nie ma, więc 
w dowolnej chwili można 
spodziewać się nieszczęśli
wego wypadku. Zdarzało 
się już, że do dziur w moś
cie wpadały dzieci. Kto jno- 
że zagwarantować, że jutro 
nie wpadnie do takiej dziu
ry rozpędzony rowerzysta, 
motocyklista lub autobus z 
wczasowiczami. I kto wów
czas poniesie odpowiedzial
ność za kalectwo i śmierć 
ludzi? Ciekawe, czy w ta
kim wypadku usłyszelibyśmy 
w radiu apel nawołujący, 
byśmy się dołączyli do kon
duktu żałobnego.

Między innymi, przegniły 
most stanowi niebezpieczeń
stwo nie tylko dla wczaso
wiczów. Jest on jeszcze 
większym utrapieniem dla 
miejscowych mieszkańców. 
Mieszkańców domów nr 68, 
72 i 74 przy ul. Gulbinu ten 
most odcina * od świata zew -' 
nętrznego nie mogą oni 
dowieźć do swoich domów 
mebli, węgla, drew na op§d. 
Nie może tu dotrzeć rów
nież pogotowie, nie dowozi 
im się butli z gazem. 
Na przykład, butli z ga
zem dla Romualdy Rode 
(dom nr 74) są pozostawio- 
ne u jej krewnej, która

mieszka w odległości 500. 
metrów od mostu. A dalej 
to już kobieta sama musi 
dźwigać butli.

Miejscowi mieszkańcy pró
bują ten przegniły drewnia
ny most z czasów króla 
Ćwieczka łatać, ale nie zmie
nia to sytuacji. Most jest 
awaryjny i musi być zastą
piony nowym — żelbeto
wym.

Jestem prezesem komitetu 
ulicznego i nieraz w sprawie 
mostu zwracałem się do od
powiednich instancji. Kar
miono mnie obietnicami, ale 
sprawa nie ruszyła z miejs
ca. Nie przyniósł skutku i 
mój sygnał pt. „SOS dla ra
dy miejskiej" zamieszczony 
w „K. W.,r 8.1.91 r.

Już drugi rok zrujnowany 
most straszy ludzi i służy 
jako dowód braku odpowie
dzialności i obojętności obe
cnego kierownictwa miasta 
na prośby ludzi.

Myślę, że problem mostu 
diałoby się rozwiązać, gdyby 
nasi deputowani nie bujali 
w obłokach i nie marzyli o 
dużym Wilnie, w  którym 
podatki za przyzagrodowe 
działki można będzie pod
nieść dziesięciokrotnie (jak 
to uczyniono w  br. z n»mi). 
Chciałoby się, by deputowa
ni wreszcie zainteresowali 
się życiem powszednim 
swoich^ wyborców.

Jan  JARMOŁKOWICZ

Kilka słów o ulgach dla inwalidów
Wszystko się jakoś ostatnio 

pogmatwało. Jeżeli nurtują np. 
człowieka jakieś pytania lub ma 
jakieś kłopoty, nie wie, gdzie i 
do kogo się zwrócić po radę, bo 
urzędy otrzymały nowe nazwy, 
ulice również. Dokąd iść, kogo 
szukać, by otrzymać odpowiedź? 
Gazety piszą o zachodzących 
zmianach, komentują je  dość 
szeroko radio i telewizja, aż 
głowa nieraz puchnie od tych 
informacji, zresztą często dość 
wątpliwych. Zwykły zjadacz Chle
ba nic z nich nie może pożyte

cznego zaczerpnąć. Osobiście mnie 
ciekawi sprawa ulg dla inwali
dów, gdyż sama jestem inwali
dką II grupy chorobowej. Myślę, 
że ciekawi to  także innych wa
szych czytelników, —̂  W aleria 
Kłosińska.

Na prośbę p. W. Kłosińskiej i 
innych naszych Czytelników za
mieszczamy odpowiedzi na nur
tujące ich pytania w sprawie ulg 
dla inwalidów różnych grup cho
robowych. - 

Zacznijmy może od pytań, któ. 
. ostatnio wywołują szczególny 

niepokój naszych Czytelników. 
PRYWATYZACJA m ie s z k a ń  

I BUDOWNICTWO 
INDYWIDUALNE 

Otóż w tych kwartałach, w 
których ułożono sieci inżynieryj

ne z funduszów samorządu, dział
ki na  budowę domu w  pierwszej 
kolejności są przyznawane rodzi
nom, w których są inwalidzi I i 
II grup, albo osoby chorujące na 
Ciężkie choroby przewlekłe (we
dług spisu M inisterstwa Zdro
wia). Natomiast samorządy miej
skie lub rejonowe nie zajęte 
mieszkania na pierwszym piętrze 
w domach wielopiętrowych po
winny również bez kolejki przy. 
dzielać (zamieniać) inwalidom I 
grupy i w  m iarę możności U.

Co dotyczy prywatyzacji mie
szkań sprawa wygląda następu
jąco: inwalidom I i II grupy nie
zależnie od wieku, w  tym  rów
nież dzieciom inwalidom do 16 
lat przyznaje się jednorazową 
wypłatę (czeki inwestycyjne) na 
sumę 5 tys, rubli. Właściciel 
mieszkania i członkowie jego 
rodziny, wśród których są inwa
lidzi I grupy lub dziecko inwa
lida do 16 lat, potrzebujący sta
łej opieki, także inwalidzi II 
grupy, w rodzinach których nie 
ma osób pracujących, wykupu
ją  mieszkania z 50 proc. zniżką. 
Właściciele mieszkań i członko
w ie 'Jch  rodzn, jeżeli wśród nich 
są inwalidzi I grupy lub dziecko 
inwalida do 16 lat potrzebujący 
stałej opieki mogą wykupić mie
szkanie tylko za czeki inwesty
cyjne. Inwalidzi I r n  grup, któ. 
rzy zostali inwalidami w czasie 
pracy, m ają prawo dó kupna 
części majątku z prywatyzowa
nego zakładu pracy, w którym 
pracowali i odeszli na rentę.

CO DOTYCZY ŚWIADCZENIA 
USŁUG INWALIDOM

Inwalidzi I grupy bez kolejki 
są obsługiwani w  sklepach spo
żywczych i towarów przemysło
wych, autobusach i in. środkach 
lokomocji, transporcie, łączno
ści, zakładach usług bytowych i . 
ochrony zdrowia. Niewidomi in
walidzi 1 i 11 grup (dorośli i 
dzieci) jak  również z amputowa. 

_nyroi nogami mają prawo do ko

rzystania bezpłatnie ze wszyst
kich rodzajów transportu miejs
kiego (z wyjątkiem  taksówek), 
w  rejonie —  w. granicach rejo
nu. Zarówno im jak  i osobom, 
asystującym od 1 października 
do 15 m aja przysługuje 50 proc. 
zniżki na bilety w  pociągach, 
samolotach i autobusach między, 
miastowych.

Tym inwalidom, którym  przy
sługuje prawo do nabycia samo
chodów specjalnych, co kwartał 
wypłaca się dodatkowo 75 proc., 
jako  kompensację za miesięczne 
wydatki na (transport. Opłaca się 
nawet w  tym  wypadku, jeżeli 
samochód nie został jeszcze ku
piony.

ILE PŁACIMY ZA LEKI?
Inwalidom I i II grup leczącym 

się ambulatoryjnie kompensuje 
się 80 proc. wydatków na leki 
i inne niezbędne preparaty far
maceutyczne.

KTO ZOSTAŁ ZWOLNIONY 
OD PODATKÓW?

Ustalono, że za działkę przyza
grodową o wielkości: w miej
scowościach wiejskich 1,2 ’ ha, 
miejskich — 0,25 ha inwalidzi 
I i II grup, emeryci według w ie
ku, których członkowie rodziny 
nie mają innych dochodów op
rócz em erytury są zwalniani od 
podatku za ziemię. Od podatku 
są zwolnieni także ci inwalidzi 
l i i i  grup, którzy przechowują 
swoje samochody specjalne lub 
wózki motorowe w  garażach 
znajdujących się w  gestii samo
rządów. Są oni także zwolnieni 
od podatku za transport 

I OSTATNIE: ŁĄCZNOŚĆ
Inwalidzi I i II grup, jak rów

nież inwalidzi od dzieciństwa za 
zainstalowanie telefonu płacą ul-1 
gowo 50 rb. Samotni inwalidzi 
I i II grup za telefon płacą mie
sięcznie 5. rb.

Przygotowała 
Czesława GUDALEWICZ

M IA K CY Jii
Czy każdy tury^.
jest przemytnikieJ
Droga Redakcjol Chciałem 

się podzielić z Wami wraże
niami po zetknięciu się z 
urzędem celnym na stacji ko
lejowej w Wilnie, przy od
prawie pociągu relacji 
Wilno — Warszawa. Odpro
wadzałem swoją kuzynkę z 
Gdańska, która po raz pierw
szy przybyła do Wilna, by 
odwiedzić rodzinę i krew
nych w  Wilnie i na Białoru
si. Otrzymała mnóstwo upo
minków, gdyż każdy się sta
rał zrobić młodej osobie przy
jemność. Dziewczyna była 
zachwycona jak gościnnością 
ludzi tak też pięknem Wil
na. Samodzielnie parę ra
zy zwiedzała Starówkę, bo 
jak mówiła, cokolwiek uj
rzała, na długo zapadło jej 
w pamięci. Ale wszystko to 
mogło pójść w  zapomnienie, 
gdyż, jak mi się wydaje, ku
zynka na całe życie zapa
miętała stację w Wilnie z jej 
urzędem celnym.

W rozmowie z celni
kiem okazało się, że mo
gła wywieźć rzeczy oso
biste i upominków na 200 
rb., wyłączając rzeczy ele
ktryczne, a przy dwóch je
dnakowych upominkach mu
siałaby opłacić 300 proc. ich 
wartości. Rzeczy elektrycz
nych nie miała wcale, jed
nakowych upominków rów
nież i mimo to zapotrzebowa
no od niej 200 rb. cła. Nie 
miała takiej sumy, gdyż nie 
robiła żadnych interesów. 
Miała trochę dolarów, które 
wymieniła w  banku na „dre
wniane" ruble, by kupić 
kwiatki na cmentarz i jakieś 
drobnostki, by wreszcie móc 
sobie pozwolić na lody. Bę
dąc obok zaproponowałem 
celnikowi, że jeżeli tych u- 
póminków jest za dużo, tó 
ja wezmę część ich na prze
chowanie.

Niestety, jak nadmienił 
celnik, są dwie możliwości: 
albo opłacić cło, albo nie
które rzeczy będą skonfisko
wane według widzimisię cel
nika.

Zrozumiałem, że źle się 
dzieje, bo w myśl przepisów 
celnych Litwy moja osiemna
stoletnia kuzynka jest prze- 
mytnicą. W moim pojęciu 
rzeczy  przewożone przez gra
nicę, które są konfiskowa
ne, są przemytem. Dziwne to, 
bo nawet za tych starych 
(jakże niedawnych) czasów

wszyscy się bali 
celników,
zwalali rzeczy TJS  
wolno było,
stawić w d e p o ? S |
cla była k r y t e j  
■wziąć pieniądjT^ 
cła?

§ Ś M  uspokoił  ___
może pozostawaj J* B L  
celnym ,w ciąp, § ■ > '
dzin i w ciągu
leży wpłacić i 
p rz e c iw n y m ^ ^ a ^  
kata. Dobrze! \  
czekać? A bilet ^  
wydobyty „spod zSL
detchnąłem uigfjfl 
baczyłem żoną. 
bą pieniądzejg
cło, ale cały ] 
czar Wilna' — 
sło ze łzami 
tpię, by dziewoj 
kiedyś chciała tup 
przywieźć walutę 
ną, by kupić jakieś ■ ad 
ki sprzedawany bez .1 en 
rek". Dziwi urnie tai W 
Litwa nie posiada g te 
waluty wymienialnej 
nie warto by było p I 
wszystkim, któizjr 
walutę i będą mieli śijr Ę 
wo o wymianie, na ii®* 
sumę wywozić ner20 
przeszkód? I co moć lu 
siaj wywieźć za 200 n I*1' 
nie Warto spojizećs 
wy celne sąsiedniego I I  
w którym pozwalali ^  
zić rzeczy na tysiąct^J 

Dziwi mnie także 
deklaracja, którą nalaH 
pełnić przy wjeżdziełór 
wy, musi. być wykę̂ 31 
chociaż pięć rubli 
dze dzisiaj,- powiedcj© 
za duże, ale sam 
stworzyć reakcję j
Litwą wprowadzą tałjj 
a może i większą c 
tysze i Białorusini I 
tym zyska, a kto 
Więcej straci
gdyż odstraszając 
tów zagranicznych 
tak potrzebnych 
pieniędzy. Poniewai 
my prawie nic i - f 
turystyka mogła oj 
czymś
dy do budżetu ] 
warunkiem, Że 1 
ne byłyby opracp*J 
turysty, nie & 
niemu. H

Fryderyk SZ- 
Wilno

Czy wystarczy miejsca na
Jak będzie wyglądał ten 

nowy paszport obywatela 
Republiki Litewskiej, czy 
wystarczy w  nim miej
sca na wpisanie nazwi
ska i imienia w wersjach 
litewskiej oraz polskie | lub 
innej wersji oryginalnej, je
śli chodzi o ludzi innej na
rodowości? Zupełnie mylne 
jest również stwierdzenie, 
że w dowodach litewskich 
nie będzie oficjalnej wersji 
litewskiej. Oczywiście, tyl
ko na życzenie obywa

te la  innej nartf0 IZ*,* 
dz ie  m o ż n a ^ M  £ 
n ię  w in n e j weisJ ji . 
wej. Np.' Rosi ^ jK»*. 
dzie mógł
jego dane Pisa%iii§;v-i
rosyjsku, ray
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Wolna Europa 

„>walo. że nowy 
wko Bakatin w jed- 
" , wywiadów oświad- l w całym ZSRR „pra- 

■ 7 milionów agen- 
t0 komitetu. Liczba 

jająca, ale „normalna" 
astwa totaHtamego. 

_a to, że na 30 doro- 
ohywateli. przypadał 

„donosiciel''.

Republiki nadbałtyckie (1 
~'r  rueKtore innej byty poa 

szczególną „opieką" KGB.
; Można z powyzszego wnio- 
■" skować, że na Litwie było 
* mniej więcej około 70—80 g 

tys. agentów.
■- Urzędy bezpieczeństwa za
wsze chętnie korzystały z 
usług prywatnych agentów. 
W kraju, gdzie jest najwię
cej agentów, donosiciel- 
stwo staje się rzeczą normal
ną. I taka „instytucja" jak 
KGB jest wszechobecna 1 
wszechmocna, służy ona 
umocnieniu systemu policyj
nego i antydemokratyczne
go. Poprzez swoją działal
ność KGB kaleczył dusze 
ludzkie, wprowadzał ogólną 
nieufność, rozbudzał w lu
dziach najniższe instynkty.

Czy można nazwać nor
malnym społeczeństwo, w 
którym dzieciom w szkole 
stawiano za wzór Pawlika 
Morozowa — donosiciela 
na własną rodzinę. Faszyzm 
również aprobował donosi- 
cielstwo dzieci na swych 
rodziców. Daj Boże, by Je 
okrutne czasy donosiciel- 
stwa nigdy się nie powtó
rzyły.

Leon SIWICKI
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rozmawiali po polsku. Dla
tego w tym czasie Polacy 
przerabiali w dowodach swą 
narodowość na litewską. Na 
ulicy nie odpowiadali w ję
zyku polskim.

Litwini w  Warszawie, 
Wrocławiu czy Poznaniu za-, 
biegają o takie prawa, jakie 
mają Polacy na Wileńsz
czyźnie. Ale jakie prawa 
mają Polacy na kowieńsz- 
czyźnie? Czy jest chociaż 
jedno przedszkole, szkoła dla 
Polaków np. w Kownie, Ja
nowie czy w Kiejdanach? 
Tam Polacy nic nie mają. O 
napisach polskich nie wypa
da nawet marzyć. W  Kownie 
w kościele karmelickim je
szcze jest nabożeństwo w  
języku polskim, ale nie wia
domo o której godzinie. 
Msza po polsku częściowo 
odbywa się w Wandziagole. 
Zaś w Łopiach stary ksiądz 
zmarł, a młodzi po prostu 
nie znają polskiego języka. 
Nie ma polskiego nabożeń
stwa w Kiejdanach, ani w » 
Janowie. Chociaż tam wszę
dzie słychać język polski.

Aleksy DAJNOWSKI

Jesienny pejzaż. Fot. G. Talutls

P ro sim y o pomoc
Zwracamy się do Was z 

wielką prośbą o pomoc pi
szą mieszkańcy ze wsi Wie* 
lebniszki, Kozliszki i Sałguni- 
szki w  rejonie wileńskim. 
Chodzi o  to, że do najbliż
szego przystanku autobuso
wego mają oni wszyscy po
nad 3 km, a że większość z 
nich to ludzie w wieku sę
dziwym, więc mają trudnoś
ci z dotarciem do niego. 
Na trasie Wilno—Suderwa 
— Mejszagoła na odcinku 
pomiędzy Bobrej kowszczy-
zną i Gieszwą zbudowano 
nową drogę i byłoby im 
wszystkim bardzo dogodnie, 
by właśnie przy tym no
wym . odcinku urządzono 
przystanek. Skróciłoby to

znacznie im drogę do auto
busu. Bo przecież wiadome, 
że nie jadą z miasta z pu
stymi rękoma, ciągną cięż
kie torby naładowane pie
czywem, kaszami itd. A sta
rym ludziom to już za cięż
ko.

Znamy tę biedę mieszkań
ców wsi podwileńskich, któ- 
Fe są oddalone od szosy 
nieraz o kilkanaście kilo
metrów. Oczywiście, stwa
rza to wiele kłopotów lu
dziom, szczególnie w  wieku 
starszym. Rzadko który z 
nich udaje się do miasta na 
wycieczkę. Jedzie przeważ
nie, by poczynić zakupy na 
ileś tam dni. Przecież nie są 
winni, że w sklepach wiej

skich brakuje produktów. 
Nie wystarcza, że autobusy 
są przeładowane, a tu jesz
cze kilkukilometrowa droga 
tam i z powrotem z ciężą 
rem. Nic więc dziwnego, że 
często tak gorzko uty
skują na swoje życie, 
bezporządki i krzywdę.

Na życzenie mieszkańców 
tych wsi wystosowaliśmy 
list do- Wileńskiego Parku 
Autobusowego z prośbą o 
wyznaczenie przystanku wła
śnie na tym odcinku nowej 
drogi, do którego im jest 
znacznie bliżej. Czekamy od
powiedzi, raczej pozytyw
nej, a autorów listu prosimy 
o cierpliwość.

Cz. a

P o s z u k u j ą
Sławomir Przybyłowskl, Ośrodek w 1934 r .j^ -  wychowanek Zak- 

41-500 ładu Wychowawczego w Lauro-

Poszukuję rodziny mojej ma
tki Heleny Przybyłowskiej z  d. 
Sokolińska, ur. około 1905 r. 
Rodzina mojej matki pochodziła 
z W ilna. Siady jej mogą być w 
Wilnie, Wortakńszkach (?), Dau- 
gieliszkach, Święcianach. Mój oj
ciec i m atka byli nauczycielami. 
Możliwe, że wśród nauczycieli 
znajdą się jakieś Sady.

Jeżeli komuś znane są losy ro
dziny mojej matki proszę kiero
wać informacje pod adresem:

Harcerski w  WPK1W, 
Chorzów, Polska.

Poszukiwane , są następujące 
osoby, które w 1945 r. przeby
wały w  wileńskich domach dzie
cka:

Edward Paszan (ewentualnie 
Panan) urodzony w  1938 r.f jego 
siostra Helena Paszan (Panan) u- 
rodzona w 1936 r. Przebywali 
prawdopodobnie w Zakładzie 
Wychowawczym w  Czarnym Bo-

Leon Wojciechowski urodzony

wie.
Henryk Zawadzki ur. w 1940 

r. i  Janina Zawadzka ur. w 1943 
r. — wychowankowie Zakładu 
Wychowawczego przy uł. Sena
torskiej 25 w Wilnie.

Wymienione osoby, ewentual
nie tych, którzy są w stanie po
wiedzieć coś o ich losach, pro
simy o kontakt z redakcją lub 
na adres:

Aleksander Srebrakowskl 
54-220 Wrocław 
ul. Bobrza 30—21 
Polska

Czytelników Nowe nazwy ulic wileńskich
zmieniło
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S* Daukanto

Kalwariju, Santariszkes — F. Dzierżinskio 
Zaliasis Tiltas — Dzierżinskio Tiltas 
Rinktines — P. Eidukewicziaus 
Gaibijos — F. Engełso 
Szeiminiszkiu — G. Gajaus 
Dominikonu — J. Garelio 
B. Smog os — L Gaszkos 
PI. Katedralny —■ Gedimino al.
Sw. Ignoto — K. Giedrio 
Wilniaus — L. Giros 
A. Smetonos — N. Gogolio 
S. Stanewicziaus — M. Gorkio 
(Fabioniszki)
Pili es, Didżioji — M. Gorkio 
Auszros W artu — M. Gorkio 
Kazlisofciu — J. Greinfenbergerio 
Bazilijonu — J. Jacenewicziaus 
Szwentaragio t— J . Janonio 
Sereikiszkiu park — Jaunimo sodas 
Teatro — W. Kaczalowo 
Joga i los —- W . Kapsuko 
Islandijos — J. Karoso 
Szaltiniu — W . Knywos 
A. Ja&cazto — Komunaru 
Pylimo — Komjaunimo 
Laiswes — Kosmonautu pr.

SluszMU, P. Wileiszo — Krantines 
Pranciszkonu, św. Mikolojaus — Kretin- 

gos
Minties — M. Krylowo 
Traidenio —^ J. Kupalos 
S. Daukanto pl. — pL, Kutuzowo 
W isu Szwentuju — Lazdynu Peledos 
Lukiszkiu pl. — pl. Lentoa 
Gedimino al. — Lenino ał.
Tauro, Wasario Ib-osi os Liepos 21-

osios
Geliu — S. Madelskerytes
Malonioji — J. Marcinkewicziaus
Kriwiu —1 M. Margytes
Medeinos — K. Markso
A. Juozajpawicziaus — M. Melnikaites
Seliu — I. Mieziurino
Szwitrlgallos — W. Montwilos
Sukileliu — Morku
W okecziu —  M uziejaus
KareLwiu — W. Obuchowo
Ukmerges — J. Paleckio
N augarduko — Partizanu
Radiwilu — Pirties
B em ardinu — Pili es zauł.
Barboros Radwilaites — Pionieriu

Arsenalo, Żygimanto Pożelos^^
A  Gosztauto — Geleżinio Wilko 

Pożelos
W. Pietario — Pożelos
Puszu — Pranskaus
Raseiniu —  K. Preikszo
A. Wiwulsklo — J. Pszewalskio
Apkasu — W. Putnos
K. Sirwydo — Raszytoiu
Sawanorlu al. — Raudonoslos Aimlloa
Szwarco — Senftflis zauł.
Augustijonu — Siauroji 
Sw. Jono — B. Sruogos 
M. Antokolskio, Gaono — Stikllu 
Żydoi — Stikliu zauł.
M. Paco — O. Sukackienes 
L  Sapiegos — A. Suworowo 
Auku, Tumo Waiżganto — Szlmkaus 
A. Wołano — Szwietimo 

- S. Skąpo, Unlwersiteto — J. lau a u  
Kelpszos

Pelesos — Tankistu
Geleżinio Wilko tiltas — Tarybu tiltas
Maironio — Tiesos
Zalluju eżeru — Turistu
M uitines —  J. Uborewlcziaus
Gegużes 1-oedos — J. Wareikio
Nocziu — Wilniaus
Sw, Kazimiero — J* Wito
Granito — tą riju  .

, •. ,rn\0 — p. Żemaiczio 
Narbuto — J . Żiucżdos
Benediktinu — S. Żtrico —



aprobuję? 
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.ł<
OPŁATA ZA PSUJĄCĄ SIĘ WINDĘ

Nie mamy nic przeciwko, źe musimy płacić za korzystanie z 
windy. Ale jeśli już płacimy, t9 przynajmnie|j ktoś musi zadbać, 
aby była czynna. W  naszym domu. (ul. Żwaigżdżiu 4) częściej jest 
zepsuta, niż czynna. Wywołujemy majstrów, ci naprawiają, a po 
kilku dniach znów to samo. Mieszkam na 5 piętrze, mam dwoje 
dzieci, więc możecie sobie wyobrazić, jak się czuję po takiej 
niespodziewanej wspinaczce z zakupami i dwójką małych dzieci. 
A jaki wstyd, gdy przyje£żdżają goście z innych krajów i też są 
ofiarami zepsutych wind.

Alina LEBOWSKA 

.LOKAL DLA MEDYKÓW

To bardzo dobrze, że Koło Medyków robi dni przyjęć pacjen
tów, mówiących po polsku. Zwłaszcza starsi mieszkańcy Wileósz- 
cżyźńy są im za to wdzięczni, bo mogą w swoim ojczystym języ
ku powiedzieć, co ich boli. Zbiera się niemało chętnych konsul
tacji czy leczenia, Ale w  jakich to warunkach pracują lekarze! 
Ciasnota niesamowita w tym kompleksie przy dworcu. Wszyscy spe
cjaliści siedzą jeden przy drugim, a pacjenci, zwłaszcza ci, którzy 
nie dosłyszą, zagłuszają innych. Czyż Związek Polaków nie jest 
w stanie jakoś wygospodarować pomieszczenie dla tego tak 
szlachetnego celii? Mam też propozycję, aby lekarstwa, które 
Koło otrzymuje’ z Polski, można było nabyć w jakiejś aptece, czy 
wydziale apteki z adnotacją, że to dla tych, którzy na recepcie 
mają stempeldk Koła Medyków.

Jeszcze jedno: ponieważ wykupujemy mieszkania, chciałoby 
się, aby te druczki, jakie właściciel ma wypełnić w  starostwie, 
byty też po polsku albo po rosyjsku. Przecież musimy dobrze ro
zumieć, jaką umowę podpisujemy.
" 1 znów skandal z „Kurierem” w kioskach wileńskich; Nawet w
najbardziej ruchliwych m iejscach-kioskarki mają do sprzedaży 

zaledwie 2—3 egzemplarze. Przynajmniej-7 w roku następnym reda
kcja nie powinna się godzić z takim: stanem, żeby goście stolicy 
nie mogli znaleźć w kioskach rjedynej-polskiej gazety-codziennej.

, Józef CZARNIAWSKI

Z BIAŁEGOSTOKU DO GDAŃSKA — ZA BUTELKĘ WÓDKI?

Może redakcja- albo ktoś" z czytelników nauczy, jak  dojechać 
za butelkę wódki, załóżmy, i  Białegostoku^ do Gdańska. W  takiej, 
sytuacji znalazł się mój ;mąż, k tó ry ,po  raz,.- pierwszy jechał dp 
•Polski. Wiózł coś niecoś z upom inków i m iął zamiar jakieś dro
biazgi sprzedać, wartość ich nie przekraczała 200’ rb. Na rgranicy 
w Grodnie wszystko kazano oddać dó p i^ch ó w aln i,. zostawiono 
jedynie butelkę wódki (a miał aż...dwie). Musiał 'coś ńfe\:oś' 
sprzeidać nie dlatego, , że chciał handlować. Po próstu w naszej ' 
kasie kupił z rąk bilet przepłacając słono (230 rb). ale był tylfc'ór 
do Białegostoku, rodzina zaś naszą mieszka w  Gdańsku. Dlaczego 
z rąk? Chyba nie muszę tłumaczyć, bo | | f  którzy wyjeżdżają, 
wiedzą- co się dzieje w  kasie: Od „koników" bilety można kupić 
przepłacając 500 rb. Kiedy; to się skończy?

Możecie sobie wyobrazić podróż po Polsce mego męża bez bi
letu, bez upominków dla rodziny itd.

M ieszkanka W areny

GDZIE JESTEŚCIE, WILEŃSCY CHARYZMATYCY?

Chćiałam się dowiedzieć, czy są w W ilnie charyzmatycy? Py
tałam o t o  w kościele Sw /D ucha, jednak też-tam  ;mi niei cdpór' 
wiedziano.'-Uważam, że należałoby i i i , nas żałożye takie kole, 
charyzmatyków. W  Kownie przy kościele św. Antoniego już to 
jest, brałam udział w  ich modłach,* śpiewach tó  było cudow
ne! Są to również katolicy z „łaski Bożej", którzy bardzo od 
serca i jednocześnie nieformalnie podchodzą-^do praktyki koś^ 
cielnej. Ich wspólnota polega na tym, że trzeba bardzo się szcze
rze modlić, do wszystkich" trzeba być dobrze1 ustosunkowanym.^ 
2yJą oni w ^ftyśl zasady, że każdy ibliżni to  przyjaciela Uważam, 
że nasi katolicy, .musieliby również zjednoczyć się pod takim i 
pięknymi hasłami. A na początek podjęłabym się zorganizowania 
takiego koła. Jeśli kogoś przekonałam, proszę zadzwonić pod te
lefonem: 73-77-42.

v  Neili PILECKA

PODAJMY ZNAK ZGODY

Pan Adam Jurkiewicz z ogromnym oburzeniem mówił o nie
właściwej wypowiedzi na łamach naszego dziennika Heleny Mi
chałowskiej, a dotyczącej spraw kościelnych i konkretnie p. 
Stanisławy („K. W ." nr 216); Ponieważ reJdakaja otrzymała rów
nież inne listy na ten sam temat, zamieścimy je  w  najbliższym’ 
czasie. Pod hasłem „Podajmy znak zgody" podpisujemy się wszy
scy. Na pytanie d. Haliny Wojciechowskiej czy i jakie gumy dp  
żucia są rakotwórcze (pisała o tym „Vaikarines Naujienos") od
powie lekarz. Nie chcielibyśmy powtarzać tak ważnej informacji 
za inną gazetą.

Tyle było sygnałów i pytań w  miniony poniedziałek. Dziękuj e- 
my bardzo źa kontakt z nami. Ci, którzy chcieliby zaufać nasze
m u sondażowi przypominamy, że pracujemy już w Domu Prasy, 
telefon taki, jak przed 12 stycznia br: 42-79-04. Do usłyszenia w 
poniedziałek w ,godz. od 9 do 11.

Krystyna ADAMOWICZ

Uczciliśmy Święto Niepodległości P0|si1
...Poranek niedzielny 10 listo- ^

Ipada 1918 roku w Warszawie | 
był pochmurny, gdy wysiedli z 
pociągu, który przybył z Berli
na Józef Piłsudski i Kazimierz 
Sosnowski. Piłsudski. — jak  za
notowali kronikarze rj- tego ra
nka twarz miał skupioną, lecz 
oczy.mu się śmiały.

O historii niepodległości Pol
ski dowiedzieliśmy się z mate
riałów historycznych umieszczo
nych na stoisku. Jeszcze więcej 
skorzystaliśmy z wystawy upo
rządkowanej w* „harcówce". Ek
sponatów i unikalnych dokumen. 
tów z tęgo okresu dostarczył dy. 
rektor Wileńskiej Szkoły Średniej 
nr 26 pan Czesław Malewski i 
prezes komitetu rodzicielskiego 
pan Zbigniew Markowicz.

Z wielkim zaciekawieniem o- 
bejrżeliśmy wideo „Jeszcze Pol
ska nie umarła", co wzbogaciło 
i pogłębiło wiedzę uczniów o hi
storii Polski.

Na zakończenie uroczystości 
harcerze przedstawili program 
przeznaczony na 11 listopada, 
który się rozpoczął słowami Ró
żewicza ,.Oblicze Ojczyzny"

„...na początku Ojczyzna 
Jest blisko
na wyciągnięcie ręki 
dopiero późnie) rośnie 
krwawi 
boli..."

Jak bardzo Ojczyzna boli, wie
dzą wszyscy Polacy* Historia Pol
ski —'  to wielki krzyk boleści, |  
Słuchamy 0 tym czasie „wzlo
tów i upadków", słuchamy fra-

811
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gmentu koncertu Jankiela, z naj
popularniejszej chyba książki A . 
dama Mickiewicza „Pan Tade
usz". „Było cymbalistów wielu, " 
ale żaden z nich nie śmiał za
grać przy Jankielu..." ”  '•*. /■

Z kolei pojawiają się nazwi
ska świetnych wodzów i organi- 

a zatorów, którzy prowadzą kraj 
do odzyskania niepodległości: Ta- 
deusz Kościuszko, Piotr Wyso
cki, Henryk Dąbrowski, Romuald 
Traugutt.

W  tym okresie powstają pie
śni patriotyczne, wzywające do 
obrony polskości. Zebrani w i auli na stojąco śpiewają „Rotę" 
M. Konopnickiej.

Długo Pplaęy; czekali na wol
ność, o Polskę modlili się przez 
ponad 100 lat, wyobrażali j ą  so
bie wspaniałą i sprawiedliwą. Za 
taką Polskę przelewali krew na
si przodkowie. Dziedzictwo oj
ców  -przechodzi n a - dzieci. - Od

tego, jakimi •
przyszła 
m ieszkaniy^u  
j e a  iylko jed te* L . 
prawdziwego p0l> | ]  
trioty. HI

W  niedziel^  „ 
b r a l i b y  si% 1  Wi 
sie, aby uczcić r 
kich Polaków 
ray. w a l c ^  |  O j-^J  
kną ziemio §
Dla nich O jczya^J 
większą wartość Se«H 
dza Józefa PilsudSl 
prochów. M a tk i ’ ■ 
Rossie, Przed nio to, ,  
liśmy czoło 5 ■

■ PągjM

fikali

m °

Kazimiera (OliJ

N A  ZDJĘCIACH: h
apelu 1 składanie bfl 
Rossie.

Fot Zbipiie.j

W f i

Jaki ma byc  ZPL?

Partia polityczna 
plus związek społeczny

Coraz częściej rozlegają się 
głosy nawołujące przekształ
cić Związek Polaków na Lit
wie w partię polityczną, 
ptóż, jako szeregowy czło
nek Związku, za pośredni
ctwem „Kuriera Wileńskie
go" chciałbym przedstawić 
swój pogląd na tę poważną 
dla nas, Polaków, sprawę.

Rzeczywiście, spoglądając 
w  przyszłość i mając nadzie
ję, że iia Litwie zwycięży 
demokracją, taka partia ma 
rację bytu. Jako przykład 
może posłużyć szwedzka 
partia narodowa w Finlandii. 
Ta partia wchodząc w koali
cję z partiami fińskimi (so
cjaldemokratyczną, narodo- 
Wó-kbaiicyjną i ludową) w  
1987 roku utworzyła wspólny 
rząd. Zatem mając na Litwie 
własną partię polityczną Po
lacy- mogliby praktycznie 
brać-udział w  rządzeniu pań
stwem; -Wydaje mi się, że 
tą droga jest bardziej realna 
i  przyniosłaby więcej sukce
sów, naszemu narodowi, nTż 
wieczna opozycja^

? Obawiam . się tylko, ze w 
_ takiej organizacji nie starczy 
wszystkim miejsca. Wów
czas ąmbicje osobiste posz
czególnych- działaczy wez
mą górę nad racjami narodo
wymi. To dopiero byłaby 
tragedia. Aby do tego nie 
doszło, proponuję utworzyć 
jedyną i demokratyczną. W  
nazwie Zaś nie chciałbym 

~ widzieć słowa partia. 
Niech Jo będzie, na przyk
ład, Polski Kongres Demo
kratyczny.

Wracając do ZPL zaznaczę, 
że nie spełnił on pokłada
nych nadziei. Mimo to jes
tem kategorycznie przeciw, 
by partia powstawała jego 
kosztem. Nie wolno znisz
czyć tego, co z„ takim tru
dem budowaliśmy przez dłu
gie lata.. Moim zdaniem, 
potrzebujemy i . partii, i 
związku. Właśnie taką funk
cję dotąd pełnił ZPL. I to 
było całe nieszczęście. Przez 
politykowanie zapomniano i 

.o oświacie, j  o kulturze.
Dlatego proponuję prze

kształcić związąkjp 
zację . apolityGEgJ 

- rzucie , politykę
s fe rę  działalności 
•ZPL p rzeksztajg*
zację społeczna 

5, tylko krzewiłaby® 
kulturę, ą%,tęż | |  
by działalnymi 
socja lną^ .,  ̂  i 

Aby ożywię̂ , ^  L 
zmienić jego y | | | (  
de wszystk ie j 6'eL 
winien być. Sejm. | | I  
ków wybierałby r-J 
zku. Sejm zb i^^f 
w  miesi|GU., na P®1 
Na nich stawianoWl 
Zarządowi Głównej 
wdzano ich 

Zarząd Qóvmy., ‘̂ ^  
winien składać się 
ników etatowy^ 
skład wchodzy^J 
kierownicy dzi-p Ą 
kultury,' parnię0. 
ochrony socjalni
ki) i sekretarka- 

Budżet organizuj 
by się  ze  skład 
sk ich , dotacji, v
łaln o śc i 

O r g a n i z a * Ł ,  S r  
n e  śro d k i maso 
zu. W ł a ś n f g ^ ™  
szłości c h d a w r  
nasz  k o c h a r i^ g ^ i

Jan C f l ^ I ^  
Rejon wileódpjl

H i
I f^ tl



Wilnie

łowickie po-
fcujawiat ob- 

wesela krakow- 
|  śpiew so lis t*

j S H P
jS j^ eń o ące ) wys»W
f Ł «  ■ Kw2"K r i E *  wdziąąnoś- 
B i l  wiśniowe" goz- 

Zko-

n M I1 g i l i  wilnianie
.Wilia"’ to 

W wielbiciele 
_^Ł-ie na-W ,

■ . nESrcy^—  
yEsfî Wm” pod dyr^kcją 
SiMaiowsBeso, polecz- 
| P  ialieai*-rapros- 
*nków i tancerzy z 
J*ęj do kawiaren-
I śmiej siedzibie... 
spotkanie twórcze obu ze- 
|  pnybyli również poszczę- 
organizatorzy „Dni Łodzi 
joe*, przedstawiciele Łó- 

qo Towarzystwa Przyjaciół 
i Grodna £ji Józef Za- 
Zdzisłow Kunnan, dzien- 
lódzklch „Wiadomości 

Stypaniak oraz. Ig- 
liew Pietrusewicz, za- 

dyrdcŁora Gminnego Oś- 
i Rekreacji „Re- 

Wiśniowej Górze, Był 
prezes Stowarzyszenia

Mirek S

■ Sportu i

jagody" 
do wody...

Kulturalnego Polaków im. W. 
Syrokomli Jan  Andrzejewski —j- 
główny organizator Dni po na
szej stronie. Pan Pietrusewicz 
(rodowity wilnianin) wyraził ży-; 
czenie, by  z usług hoteli, dom- 
ków campingowych, bufetów, 
stołówek, kawiarni, hal sporto
wych, kortów  tenisowych, boisk, 
basenów kąpielowych oraz bro
dzików dla dzieci — jakie ofet 
ruje „Relaks" w  malowniczej 
miejscowości na obrzeżach Łodzi 
korzystali również mieszkańcy z 
naszych okolic. Zmotoryzowani i 
poszczególni wczasowicze.

A więc W iśniowa Górą. Miej-- 
scowość przypominająca podwi- 
leński Czarny Bór: Kiedyś mieli 
tu letniska przeważnie Żydzi. Bo 
w Łodzi był wielki przemysł, a 
tu w odległości zaledwie 15 ki
lometrów — sosnowy las i wy
marzony mikroklimat. Ponoć gó
ra ta, na której wiśnie rosły, by
ła naprawdę. Ale z czasem ją  
rozkopano. Pozostała tylko naz
wa i zespół artystyczny, jaki 
przed 35 laty  założyła choreog
raf i reżyser Danuta W ięcław; 
Tu w 1901 roku urodził się jej? 
ojciec. Był stolarzem. M atka -^ r  
fryzjerką. A ona, jak siebie pa
mięta, od lat najmłodszych szyła 
sukienki z bibuły, zapraszała ko
leżanki i tańczyła. Czasem orzez 
to „tańcowanie" obrywała „la
nie" od ojca, bo czasy były- nie 
do tańca. W  czasie okupacji wy-. 
siedlono ich rodzinę z własnego 
domu. Później były różne losy. 
Nieraz podobne do tych setek, 
losów ludzi „nagich" i „bosych"

przybywających do Wiśniowej 
Góry z Wileńszczyzny. Miejsco
wi mieszkańcy, chociaż sami bie
dę klepali, pom agali im, jak 
mogli, pomagał też komitet re- 
patriacki. Odzieżą i . gorąca 
strawą... Później dzieci osiadły cii 
W Wiśniowej Górze wilniuków, 
przychodziły do zespołu pani 
Danuty. Olek Plelecki, Jadzia 
W ierzbicka, Krysia Juchniewicz, 
Jackiewiczowie, Czuwilkin.

— Młodzież ta  miała talent. 
Dryg .do tańca i śliczne głosy —■ 
mówi, Danuta W ięcław. Od 1969 
roku jest w zespole solista-tan- 
cerz W ładysław Tkaczuk, które
go matka pochodzi z okolic Lwo
wa, ojciec zaś z Grodzieńszczyz-, 
ny. Przed naszym wyjazdem, 
wilnianie z W iśniowej Gófy 
prosili mnie: „Niech pani poz
drowi Wilno...". Zawsze chciałam 
zobaczyć te  strony, skąd wywodzi 
s';ę wielu moich ze9polaków. 
Kiedy śpiewaliśmy ,,-NauĆz mnie 
kochać M aryjo" w O s tre j  Bramie 
później w kościele Sw. Ducha 

ściskało mię w gardle na 
myśl, że oni przyjechali do nas 
z takiej kultury l Miejscowi 
mieszkańcy W iśniowej Góry 
niestety, nie wszyscy to rozu

mieli. e
...Na spotkaniu z /.Wilią" pa

ni Danuta poprosiła naszych zes- 
polaków, zatańczyć suitę „Ło
wicz". Jest to bowiem wspólna 
pozycja repertuarowa obu zes
połów. Jąk  się okazało, „Willę'* 
i „Wiśniową Górę" dzieli tylko 
geografia występów. Zespół z  
Polski, bowiem  zjeździł niemal 
całą Europę, był również w W a
tykanie na audiencji u papieża 
Jana Pawła II oraz na festiwa
lu światowego folkloru w Tur
cji. Poza tym - dużo wspólne
go. Nie tylko poszczególne pieś
ni i, fragmenty tańców łowickich, 
rzeszowskich, lec z . również wiek 
zespołu i tradycje. W  „Wiśnio
wej . Górze" najstarszy zespolak 
liczy 40 lat najmłodszy^ ̂  
15... Są też zespołowe dynastie, 
małżeństwa. Janina W ojciecho
wska tańczy już 1 5 'lat. Tu wy
szła za mąż, urodziła Czarka i 
Basię... W  kapeli g ra  jeden  z, 
synów Danuty W ięcław (drugi 
tańczył w  Centralnym Zespole 
Artystycznym W ojska Polskie
go). Ożenił się również z zespo- 
lanką. W esele było tradycyjne 
— ńa ludowo. Panna młoda mia
ła na głowie kwiecistą koronę 
łowicką, pan młody był w 
ślubnym stroju z: samego Łowi
cza... Kompletów pięknych stro--

jów regionalnych dorobiła się 
„Wiśniowa Góra" w ciągu swe
go 35-lecia. Podobnie j ak |  -^ie-' 
dyś u pani Zofii Gulewićz w do
mu była farbiarnia strojów, tak 
pani Danuta Więcław od lat ma
gazynuje kostiumy. Co jakiś 
czas wspólnie ż zespołem je 
odnawia, haftuje. W  Polsce też 
każdy „grosz na kulturę" się li- 
czy.

Pani Danuta z ciekawością o- 
bejrżała „Kadryl wileński" i 
„Polkę strypuńską", zaimprowizo
waną w kawiarni przez tance
rzy z „Wilii". Zrodziło się pod
czas spotkania sporo myśli o 
wspólnym '  koncercie w  przysz
łości. Józef Żakowicz złożył na 
ręce kierownika artystycznego 
i dyrygenta '„Wilii" pani Czes
ławy Bylińskiej-Rymszonok sym
boliczne zaproszenie do Łodzi. A 
więc, wszystko jest możliwe. Być 
może „Wilia" dopłynie kiedyś , 
do Wiśniowej Góry, a „wiśniowe 
jagpdy" niczym w ludowej pio
sence spadną znowu do wileńs
kich wód...

Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIACH: gra, tańczy 
1 śpiewa ,,Wiśniowa Góra".

Fot. Zbigniew Markowicz

Olsz,ewickie p o d z ie m ie  d z ia ta ...
f i  konferen-
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łającymi na terytorium ZSRR. 
Aktywiści z tego podziemia 
wieczorem 7 listopada spo
wodowali zbrojny incydent 
na posterunku granicznym w 
Szumsku, przez który jechali 
samochodem z rejestracją obce
go kraju. Dwie osoby zatrzy
mano w toku incydentu, później 
ujęto również trzeciego, i czwar
tego członka tej grupy. W  cźa- 

“ sie przesłuchania przyznali się 
~ óni, że jechali, aby- sprawdzić 

podziemne nadajniki radiowe,
' przez które miało być nadane 
'  oświadczenie .wymierzone prze

ciwko państwu' litewskiemu W y
jaśniono również,'że członkowie 
tej podziemnej organizacji, któ
rych najwięcej Jest w Wilnie 
i , okolicznych rejonach, - ' w

dniach 6—7 listopada rozrzucali 
proklamacje o ; charakterze pro
wokacyjnym i podżega wczym.

W  ponad 70 mieszkaniach w  
W ilńie przeprowadzono sankcjo
nowane rewizje. .W  ich toku 
znaleziono broń, materiały wy
buchowe, przedmioty wyniesio
ne z zagarniętych budynków te
lewizji i radia, inne dowody. Są 
osoby zatrzymane.

O dpow iadając na pytan ie do
tyczące ukierunkow ania podzie
m nej działalności, p rokurator 
generalny  i  zastępca dyrektora 

, D epartam entu  Bezpieczeństwa 
Państw ow ego, op iera jąc s ię . np. 

- "treści Irozpowszećhnianyćh pro
klam acji -i innych w ydań wy
ciągnęli wniosek, że działal
ność ta Ima charakter politycz

ny. Prowadzą ją osoby,- związa
ne z krwawymi wydarzeniami 
stycznia br. w Wilnie, organi
zowaniem puczu w sierpniu, a 
więc z KPZR (KPLL KGB. Prócz 
tego działania destrukcyjne pod
ziemia,’' jak dowodzi incydent w 
Szumsku, dążą do podżegania 
nienawiści narodowościowej. Po 
tym Wydarzeniu wśród1 mie
szkańców Litwy Wschodniej
rozpowszechniano pogłoski, że 
rzekomo sprowokowały je  osoby 
urzędowe Litwy po to, aby zna
leźć pretekst do napaści na mie
szkających 'tu  ludzi innych na
rodowości.

Na konferencji- prasowej tir 
dzielono odpowiedzi na pytania 
dotyczące również śledztwa w 

' sprawie |  tragedii - mlednickiej, 
które tó śledztwo trwa intensy
wnie.
' 'O dpow iedziano również na in
ne pytan ja dziennikarzy;

UMOWA 
O WSPÓŁPRACY 

AKADEMII
i WILNO (ELTA). 12 listopada 

na posiedzeniu prezydiów  Aka-
| demli Nauk Litwy, Łotwy *-“ ■ 
I tonil, które odbyło ste 

skiej Akademii Nauk. 
no umową w sprawie współpra
cy. Przewiduje się, ze prioryte
towa pomoc będzie udzielana
specjalistom, zajmującym się pro-

I blemami badania języków, histo
rii, kultury narodów bałtyckich, 
jak też ochrony przyro d y .zdro- 
wia, rolnictwa. Równocześnie 
będą prowadzone badania w,

' perspektywicznych dzi®fzi" “ 
nauki, mających ogromne m a  
czenie dla rozwiązywania f u n 
dam entalnych ziSgattaieAn=Uk, 
i aktualnych kwestii społecz- 
nycb i ekońómićznych.

Ma posiedzetiiu prezydiów 
rozpatryw ano aktualne problemy 
dla ■ akademii . nauk — mięi?ce 
nauki w  niepodległych p a s t 
wach, przebudowa Jej struk>“ r- 
zagadnienia ( iń an so w an iap o r

U pektyw y więzi między akadi



Ekrany
LIBTUWA — „Żyć 1 umrzeć 

w L09 Angol er" (USA) o 12, 14, 
16, 16, 20.

HELIOS — I lala — „Pierwo
tne zło" (USA) o 10.40, 15, 10, 
„Pragnienie śmierci 2" (USA, 
dla dorosłych) o 13, 17, 21, 11 sa- 
la — „Nocny portier" (Włochy, 
dla dorosłych) o U. 10, 13.30, 
16, 16.20, 20.40.

PEKGAŁE — „Iluzja morder
stwa" (USA) o 11, 15, 19. „Mój 
kierowca" (USA) o 13.10, 17,10, 
21.

• WELNIUS — „Szerokie serca" 
o 11.30, 15.45. „Ilona i Curtis" 
o 13.45, 18. „Welcome In Vlen- 
na" o 20.

WINGIS — „Pierwotne złoto" 
(USA) o 10.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Lady 1 zbój" 
(Anglia); 15.XI o 14.45. 16,
17.XI o 13, 14.45. „Boom" (Fran
cja)) o 16.40. „Boom 2" (Fran
cja) o 18.50. „Ciamajda, zwy
cięzca wód" (ZSRR) o 21.

PLANETA — I sola — Dni 
filmu austriackiego. „Ostatnia 
noc Walnlngera" o 18.30. „Bo* 
kerer" o 11.30, 13.50, 16.10,
20.50. II sala — „Oktagon" (USA) 
o 12, 16, 20, „Lady I zbój" 
(Anglia) o 14, 18.

TAIKA — „Cuda" (Hongkong): 
o 13, 15, 17. 16, 17.XI o l i ,  13, 
15, 17. „Zakonnice uciekinierki" 
(Anglia) o 19, 21.

Videosalon — „Bez litości"

(USA) o 13, 15, 20.30. „Nadin" 
(USA) o 16, 18.10,

A1DAS *— „MÓJ kierowca" o
15.15, 18.45. „Pragnienie śmier
ci 2" (USA, dla dorosłych) o 17,
20.30.

DRAUGYSTE — „Ofiara mi
łości" (2 serie, Indie) o 13.30, 
18.20, „Nie odpowiadaj na dzwo
nek telefoniczny" (USA) o 16.20, 
21.

AUSZRA — „Kwiat w kurzu" 
(2 serie, Indie) o 10.30, 13.10, 
16, 18.40, 21.

TEWYNE — Yideosala — 
„Lot Intruza" o 12. „Dozorca 
tęczy" o 14. „Bokser 2" o 16. 
„Krwawe rozgrywki" (dla doro
słych) o 18. „Wendall" (dla do
rosłych) o 20.

T e l e w i z j a
CZWARTEK, 14 LISTOPADA 

WILNO

7.30 — Lekcja ang. 7.45 — 
Dzień dobry. 8.10 — Nasz ele
mentarz. 8.15 — Ziemia Kłajpe- 
dzka. 9.15 — Pamiętaj o sobie.
9.35 — Zdrowie. 10.05 —.Okno: 
nowości ze świata. 10,30, 16.45
— Lekcja ang. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Przegląd krajowy. 18.50 — 
Wiadomości popołudniowe (ros,).
19.00 — Studio polskie. 19.10 — 
Pół godziny dla partii. 19.40 — 
Mówią Bałtowie. 19.55 — Dobra
nocka. 20.25 —• Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Labirynt. 
21.45 — Stanowisko premiera.
22.15 — Takie życie. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23,40 — Lekcja 
angielskiego.

WARSZAWA

11.00 — „Miller i Mueller*'(2)
— serial krym. prod. USA. 11.50 

• „Sto lat" — magazyn ubez
pieczeń społecznych. 12.50 — 
Wiadomości. 13.00— 17.00 — , 
Telewizja edukacyjna. 17.00 
Studio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
młodych widzów: „Kwant". 18.15
— Teleexpress. 18,30 — „Tele- 
muzak" — magazyn muzyki roz
rywkowej. 19.10 — „Spin" — 
magazyn popularnonaukowy.
19.30 — „Podróże do Polski" 
reportaż, 19.50’ — Magazyn ka
tolicki. 20.15 — Dobranoc. 20,30
— Wiadomości. 21.05 — „Miller

KTO 'URODZIŁ SIĘ 
J4  LISTOPADA

Posiada umysł ruchliwy 1 ży
wą wyobraźnię. Ma w duszy' 
niewyczerpane źródło Idei i nat
chnień, Potrafi krytykować, Q 
zdanie swe umie wyrażać w 
sposób zdecydowany i jasny.

Co mu grozi? Musi zwalczać 
przeciwności rozmaitego rodzą- P A r T / \ # l n
ju, a warunki życiowe zmuszają *  O g O Q 8 .
go do projektów zbyt pośpiesz* 
nych.

1 Mueller" (2) — serial krvm. 
prod. USA. 21.55 — „ABC eko
nomii", 22,00 - „Bez pośredni
ków". 22.50 -  „Kariery 1 ba
riery". 23.50 — Wiadomości, 
wieczorne. 0.40 — „Famllny al
bum". 0.40 — Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.00 — Go
dzina dla dzieci. 10.00 Film 
feb. „Tartevln zniknął'1.' 11.00
— Abecadło obcowania. 11.45
— Komunikaty MSW, 12.00 — 
TSN. 12.10 — Kreskówka. 12.20
— Piłka nożna — mecz elimi
nacyjny do mistrzostw Europy. 
Cypr—ZSRR. II połowa. 13.45
— - Teleglełda. 14.15 — Telemixt.
15.00 — TSN. 15,15 — Jesień 
życia... 15.30 — TV film fab. 
„Filip Traum". Ode. 1. 16.35 — 
W esele kubańskie. 17.10 —
Świat hobbystów. 17.25 — Kres
kówka. 17.45 — Komunikaty 
MSW. 18.30 — TSN. 18,45 — 
Do lat 16 1 więcej, 19,30 —
Premiero inform.-publ. TV filmu 
„Razem *— w przyszłość". 20.00
— Film fab. „Tartevln zniknął".

' 21.00 — Program lnform. 21.40
— Sernemvno filmowa. 23.10 — . 
TSN. 23.25 —r Służenie hińzom 
nie znosi krzątaniny. 0,25 — 
Pamięci 1. Talkowa. 1,10 TV 
film fab. „Ożenek starszego bra
ta".

MOSKWA II

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15, 8.45 — Język hiszpański.
9.15 — Zdrowie. 9.45 — „Peter
sburskie sny". , i 0.30 — Kres
kówki. 11.00 —* Program rozry
wkowy. 11,45 — Centrum R. 
Bvkowa. 13,10 — TV film fab. 
..Strategia ryzyka". Ode. 2.
14.25 — Premiera TV filmu dok. 
..Misja „Złoty wiek". Film 2. 
14.55 — Koncert. 15.15 — Gim
nastyka rytmiczna. 17.00 — Roz
grzewka dla#erudytów. 17.30 —

Kalendarium
* Czwartek (14.XI) jest 318 

dniem* 1991 r. Do końca roku 
47 dni.

* Znak Zodiaku — Skorpion.
* Imieniny: Judyty, Emila, W a

wrzyńca.
* W schód Słońca — 7,47, za

chód — 16.20. Długość dnia 8 
godz, 33 min.
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Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 14 lis
topada zachmurzenie, krótko
trwałe opady. W iatr połudnlo- 
wo-zachodni, umiarkowany. Tem
peratura 3—8 stopni ciepła.

W  ciągu nostępnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, Tempe
ratura w nocy 0—5, w dzień 
2—7 stopni ciepła.

Zdrowie. 18.00 — Kont rak t-fo- 
rum. 18.30 — Kwestia chłopska.
19.00 — Parlamentarny informa
tor Rosji. 19,15 — Program 
art.-publ. „Krawędzie". 19.55 —- 
Reklama. 20.Q0 — Wieści. 20.20 
'— Dobranocka. 20.35 — Pro
gram art.-publ. „Piąte koło".
22.25 — Na sesji Rady Najwyż
szej RFSRR. 22.55 — Reklama.
23.00 Wieści. 23.20 — Na 
festiwalu pieśni aktorskiej.

PIĄTEK, 15 LISTOPADA 

WILNO

7.30 — Lekcja ang. 7.45 — 
Dzień dobry. 8.10 .*-* Mówią 
Bałtowie. 8.25, — Pod własnym 
dachem. 9.25 — Powrót W ydu- 
nasa. 9.55 -— Stop — A1DSI
10.10 — Okno: nowości ze świa
ta. 10.30, 16.45 — Lekcja an
gielskiego. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy, * 18.50
— Wiadomości popołudniowe 
(roB.).. 19.00 — Studio polskie.
19.10 — Stolica. 19.40 — Pa
m iętaj o sobie. 20.00 — Dobry 
wieczór. 20.25 —- Reklama. 20.30
— Panorama. 21,00 — Trybuna 
katolicka, 21.10 — W ojsko li
tewskie, 21.40 — W  święcie 
filmu. Film fab, „Siedmiu samu
rajów". 23.15 *— Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Cd. W  śwle- 
cle filmu. 0.30 —• Na pierwszym 
międzynarodowym konkursie 
pieśni „Wilno-91".

WARSZAWA

11.00 — „Bill Cosby Show" 
serial prod. USA. 12.60 — W ia
domości. 13.00—17.00 — Tele
wizja edukacyjna. 17.00 Stu
dio 7 proponuje. 17,15 — Dla 
najmłodszych: „Ciuchcia". 18.05
— Język angielski dla dzieci.
18.15 — Teleexpress. 18,35 
„Piłkarska kadra czeka". 18,45
— „Klub dobrej ksia& t", 19,10
— ,3111 Cosby Show" — serial 
prod. USA, 19.35 — „Raiport".
20.00 — „Reflex" — program 
publicystyczny. 20.15 — Dobra
noc. 20.30 — Wiadomości. 21.05
— • „Miasteczko Twin Peaks11 - 
serial, prod. USA. 21.55 — „ABC 
ekonomii". 22.00 — „Polskie 
ZOO". 22.10 — Zespól „Zapis" 
przedstawia... 22.50 — Billy Idol 
na W embley (2). 23.45 — W ia
domości wieczorne. 0.10 — „Je
żeli..." — dramat obycz. prod. 
anglelsko-amerykańskiej.

MOSKWA I

6.s30 — Poranek. 9.05 —- Do 
lat 16 i więcej. 9.50 — Kres
kówka. 10.10 — Premiera TV 
krótkomet. filmu fab. „Rodzina".
10.35 r -  Koncert. 11.00 — Słu
żenie muzom nie znosi krzątani
ny. 12.00 — TSN. 12.10 — O 
wschodnich legendach. 12.45 — 
TV film dok. 13.55 — Notatnik.
14.00 — Partner. 14.30 — No
wości giełdowe. 15.00 — TSN. 
15*15 -— TV film fab. „Filip 
Traum". Ode, 2. 16,20 — Kon-

-------Ifu-ty1.! #1UIPIHI

GRAWI TO^
Od stycznia 1992 roku rozpoczyna |  

gazety o powyższym tytule, przezn

POMYSŁOWYCH PRZED SIĘBIO RCO *! 
WNYCH WYNALAZCÓW. Pismo t0 
tyle dla lektury, co dla biznesu.

Mamy nadzieję stać się ośrodkiem, RH 
przyciągał ludzi z Inicjatywą i o twórcj | 1 
liczymy również na udział partnerów 
nych, w tym z Litwy. W szak siedzib* || 1 
witon" — Kaliningrad — znajduje tu 
strefie gospodarczej.

Dziedziny współpracy z „Graw)tontI  
określić Ju t teraz. Oferty prosimy r f d f l  
adresem:

236000 Rosja, m. Kaliningrad,
ul. Kosmonauty Pacajew* f 
Firm a „Grawlton" ' 

albo fax: (8-0112) 43-46-62. li

Indeks gazety „GRAW1TON" w katami 
tralnym  — 50021, prenum erata roczna w. 
rb. Kolportowana będzie wyłącznie przez prJ 
ra tę  na całym terytorium  b. Związku. Prgi 
prenum eratorów : 25-rublowy czek na I 0gL 
reklamowe w każdym z 12 numerów w ciąnl

P E K i l A M H O - H H O O P M A U H O H H A R r

•  r P R 3 U T O

Stowarzyszenie hodowców grrjl 
przy firmie „Pastoge"

W dniach 7 i 13 grudnia specjalista 
grzybów i u rządzania pieczarkarni pan 11 
Kalinowski z Bydgoszczy przeprowadzi 
hodowców pieczarek i opieńków (w jfiyb| 
skim ). Kolorowy film zapozna z technologJ 
wy grzybów w Polsce.

Zgłosić się na le iy  do siedziby firmy: WWI 
Sziltnam iu 21, tel. 44-09-53.

cert. 16.50 — Film dzieciom. 
„Spotkania na Medeo". 18.00 — 
„Ukraina kroczy do wyborów 
prezydenta14. 18.30 — TSN. 18.45 
— Chwile poezji, 18.50 — Czło
wiek i prawo. 19.35 — Premie
ra TV krótkomet. filmu fab. 
„Rodzina", 20.00 — WID przed
stawia; „Pole cudów". 21.00 — 
Program lnform. 21.40 — WID 
przedstawia. 1.25 — Kreskówki

dla dorosłych. 1 | |  
dzyna rodowy ^ 
warzysklego | | | | | |

KUW* m
dom mlesxk*I*y 1J  

Jow e raleszkanl* j l  
W okolicach (0k̂ L |  

Telefonować: "  I
44-23-39.

K U R IE R
Wileński

*  Ulum"e i

Nom odros! 2010, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218 
Zam. 685.

Getta 30 kop.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

T E L E F O N Y :

Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
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I re ta rla t — 42-79-50.

Uilugl x e r o  o ru  D O j  
reklamy — ul. Suboe* |  J  
ka) czynne od 9.00 do ® i 
pi*«cy. Tel.: 62-66-04.

HLNE ogłoszenia M 1  ̂
redakcji, al. Lalswes W 
kój n r  1218, tal. 42-M-M’


